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KLĘSKA POWODZNW POLSCE PRZY.

BIERA CORAZ WIĘKSZE ROZMIARY

Tysiące domów i sefldjmostéw zniesionych

powodzi .
' n ellos

25 OSÓB ZAGINIONYCH, A 15 WIOSEK 'ZATOPIONYCH
W POBLIŻU KRAKOWA

LONDYN, 3 lipca. - Powódź
dokonywuje straszliwych szkód
w południowej Polsce, jak do-
noszą wiadomości nadesłane do
tutejszej „Morning Dispatch".
Przeszło! 300,000 ludzi. zostało

pozbawionych dachu nad głową.
Tysiące domów i mostów zosta-
ło zniesionych powodzią. Zbio-
ry polne zostały zniszczone, al.
bo poważnie uszkodzone.

 

 
Wiele fabryk położonych nadlirzegami rzek zostało albo zni-

szczonych albo uszkodzonych.
BERLIN, 3 lipca. -- Dwadzie-

ścia plęć osób znalazło śmierć w
odmętach powodzi w pobliżu
Krakowa, skutkiem zalania wo-
dą piętnastu wiosek w olbrzy-
miej powodzi, jaka nawiedziła
Polskę poraz pierwszy od czasu
wielkiej powodzi w 1903 roku.

 

 

NOWE WULKANY NA KONTYNENCIE AMERY-
KANSKIM POCZYNAJĄ BYC CZYNNE |

anyspo
Wygasłe wulkany Galeras w Kolumbji i Idaho Mountain wy-{ rzucają ozie‘fi i lawe

y-
BOLSZEWICY GROŻĄ

 

BOGOTA, (Kolumbja), 3 lip-
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< - ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI,

Dnia 4-go lipca, 1776 r. do rodziny narodów
wolnych i niepodległych, wszedł naród nowy.
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej pod wó-
dzą Jerzego Washingtona, dnia tego ogłosiły
słynną Deklarację Niepodległości. _Przez czyn
zbrojny, powstał naród wolny, z wolnych obywa»

-teli złożony. Ogłosił zasady nowe. Utrzymał je
krwią własną i tych najlepszych, którzy z Polski
i Francji do walki o niepodległość na wezwanie
z pomocą pośpieszyli. ' P

Przeżył naród amerykański okresy ciężkie
i okresy wielkiej chwały. Wychował i dał światu!
mężów wielkich, a między nimi prawdziwego Go-
spodarza Narodu Abrahama Lincolna.

Dał Wilsona, który prawo ieni
0 sobie wszystkim narodom przyznal. Święto
dzibiejsze obchodzi nietylko Ameryka. Obchodzą
wszystkie cywilizowane narody, a przedowszyst-
kiem Polska i Francja, które w tym samym okre-
sie co i Stany Zjednoczone, pierwsze konstytucje
swoje uchwaliły. %

Reguluje z trudnością ludzkość rachunki za
wielką wojnę. Powstają ciemne potęgi autokracji,
które dla.siebie pragną wykorzystać krew miljo-
nów poległych w imię zasad Wolności i Demo-
ktacji,

 

~

ca. - Nieczynny od kilku set |
lat wulkan Galeras położony na
wyżynie w górach Andach, w
południowej części republiki Ko
Jumbji w pobliżu republiki Equa
dor, póczął nagle wyrzucać ol-
brzymie ilości lawy skał dymów
i popiołów,, które pokryły grubą
warstwą najbliższą okolicę.

- Wydobywające się z krateru
wulkanu .dymy, zasłaniają wjd-

" dnokrąg na wielkiej przestrzenk
a buchające w nocy płomienie
roztaczają grożny widok na set-
ki mil dokoła. Wydobywające
się z krateru: popioły, zasypały
dwa. położone w pobliżu miasta
La Florida i %onsaca, ©

IDAHO (FALLS, 3 lipca. -
Wygasty od wieków wulkan na
górze Idaho Mountain, począł
nagle być czynnym po ostat-
niem trzęsieniu ziemi w. połud=

niowej Kalifornii.

„Jedyny dotychczas w Północ-

hej Ameryce, w północnej Kali-

fornfi, czynny wulkan Mount

Lassen zwiększył wielokrotnie

swoją clyhuość.

Odległość pomiędzy  wulka-

nem Mount Lassen i wulkanem,

Mount Idaho wynos w linji po-

wietrznej 600 mij i obydwa wul=

kany prawdopodobnie stoją w

pewnym zę sobą związku.

Wulkan Mount Lassen od kil-

ku wieków nieczynny, wznowił

swą działalność przed 20 Mity w.

następstwie _trzęsienia .ziemi,

które zniszczyło miasto San

Francisco, podczas, gdy

kan Mount Idaho powstał w na

stępstwie ostatniego trzęsienia

ziemi w południowej Kalifornii. [~

Grecja się zbroi pospiesznie

ATENY, 3 lipca. - Gen, Pan

galos, premjer nowego rewolu-

cyjnegorrządu ogłosił, że zamó

wi 100,009 karabinów najnow-

szego typu i odpowiednią liczbę

aeropłanów, aby postawić Gre-

oję pod względem uzbrojenia na

przodzie przed wszystkiemi pań

stwami bdłkańskiemi i uczynić

ją więcej wartościowy, dla swych

Ilłl'Iylnłe'me-n'lców,X »

Fund's 1w'nz z Hiszpanią
,przedłożą Abd-El-Krimo- -

; wi ofertę pokojową"

PARYŻ, 3 lipca. -- Francu-
skie ministerjum ogłasza, iż rzą
dyfrancuski i hiszpański mają
zamiar przedłożył wodzowi po-
wstańców marokańskich wspól-
na ofertę pokojową, dla zakóń-
czenia bezowocnej wojny domo-
inf. We francuskich 1 hiszpań-
ich kołach rządowych nie przy

mezcznjy aby wódz powstań- |
ców zgodził się na warunkifran |
cusisp-histpatiskid,

 

ANGLJI WOJNA

| MOSKWA, 3. linea. - Lord
Birkenhead, angielski -minister
dla Indji zażądał zerwania sto-

dyplomatycznych An-
El z bolszewicką Rosją, oskar-
zając rząd bolszewicki o wrogą
dla Angli propagandę,

Żądanie angielskiego ministra
wyw. wielkie. obursenie w
bólszewiekich < kołach -"rządo-
wych. ,
Komisarz dla spraw zagranicz

Rych Cziczerin, w oświadczeniu
ogłoszonem wczopaj, nazwał żą
danie angielskie, „wrogim kro-
kiem", po którym może nastą-
pi tylko wojna.

 

Bolszewicy zaprzeczają, ja-
| koby podburzali Chiń-

czyków ='

MUSK‘VA, 3 lipca. - Bolsze.
wkki komisarz dla spraw zagra-
nikznych ogłosił komunikat za-
Przeczający oskarżeniom prasy
angielskiej jakoby obecne zabu-
repnia w Chinach były dzielem
rządu bolszewickiego.
Czyczeryn twierdzi, że jakkol-

więk sympatje bolszewickie są po
stronie narodu chińskiego, pra-
Eriącego uniezależnić się od pa-
nowania obcych to jednak rząd
bolszewicki unika wszystkiego
coby go mogło-poddać w podej-
rznie, iż miesza się do wewng-
trznych spraw chińskich,

ZBYSZKO ZNOWU

KLĘSKĘ

WICHITA. Kans., 3 lipca.
Jde. Stecher z Nebraski preten-
deht na szampjona zapad=
ników ciężkiej wagi pokonał
podczas wczorajszych zapasów
Stanisława" Cyganiewicza (Zby/
stke) polskiego weterana zaph-
éniczego kładąc go dwa razy z
trzech, przyznając |Zbyszkowi
jeden rzut, gdy tenże zagroził
opuszczeniem areny,
 

Najzimniejszy dzień lipcovjy

w 50latach

najgorętszych od lat 30 dniach
czerwca wczoraj: z koleji! nad-
szedł najzimniejszy dzień lipca.
Termometr wczoraj w nocy

w New Yorku do 56 stop-
nij powyżej zera/ a w-Ogdens-
burg, N.. 38 powyżej zera
na skutek śnieżycy szalejącej
ponad górami Adirondack. Na-
dejście zimnej fali zostało spo-
wądowane .olbrzymijem :ciśnie-
nigm atmosferycznem ponad pół
nocno - zachodnią Kanadą któ-
rghmożliwiło przesunięcie się
wielkiej fali zimna od Alaski aż
dol wybrzeży stanów .nadatian-
tytkich.
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NEW YORK, 9lipca. -- Po ©
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Strasznie a

przykryte

PASSAIC, N: J., 3 lipca. - W
zaroślach zwanych Banigan=w
pobliżu Clifton, N. J. znalezione
zostały strasznie _pokaleczone,
zwłoki Anny de Amare, która
według informacji zebranych
przez policję poprzedniego wie-
czoru miała gwałtowną kłótnię
ze swym mężem i została popro-
szona o opuszczenie wynajmio-
wanego pokoju, Małżonkowie
opuścili pokój nie zabierając nie
ze sobą.
Jedynego poszlaku do odkry-

cia mordercy udzieliła pani Fr.
Fisher zamieszkała 43 Terrace
ulica, która widziała mężczyznę
i kobietę walczących ze sobą o
świcie w zaroślach.

Pani Fisher z nastaniem dnia
opowiedziała o tem co widziała

Głos Stanów Zjedno&zonych waży jednak na
szali. Niechże więc w momencie olbrzymich usi-
łowań utrwalenia pokoju, orzeł amerykański be- .
dzie dla nas wszystkich nadzieją, że przyszłość
i triumf, należą do Demokracji.

dagaagagagagagAagagagagagagagagaaaacy:

Tajemnicze morderstwo

' / "kobiety w Clifton N.J,

krowane . zwłoki
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Inviang La

ione w
gałęziami

swemu sąsiadowi Michałowi Gra
bowskiemu zamieszkałemu 37
Prospect ulica, który udawszy
się na Wskazane przez panią Fi.
sher miejsce, znalazł zwłoki ko.
biety porzniętej nożem w stra«
szliwy sposób i z nożem tkwig-
cym w przerzniętej od ucha do
ucha szyji.
Miejsce. gdzie znaleziono zwło-

kl -nosiło -ślady _strószliwej
walki. Ziemia na" przestrzeni
kilku kroków była zdeptana i
pokryta .|kroplami _skrzepiej
krwi i szczątkami podartój o-
dzieży. ." ;
Władze, miasteczka" Clifton

wdrożyły -energiczne śledztwo
dla wykrycia sprawcy brutalnej
zbrodni,
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
BELGRAD, SERBJA

Były następca tronu usiłuje popełnić
samobójstwo.

Byly nastepen serbsidego tronu
książe Jeray znajdujący się w zakła-
dzie dla umysłowo chorych dwukro-
tnie usiłował popełnić samobójstwo.
Były następta (ronu Jersy z powodu
swych szalonych wybryków lekko.
myślności jakich się dopuszczał pod.

wojny został,
uznany za chorego umysłowo i porba-
wlony prawa do tronu, które zostało
przyznane jego młodszemu brat
Aleksandrowi obecnemu królowi Ber-,

bów, Krostów 1 Słoweńców,

RZYM WŁOCHY w

Motilive ustaplenie włoskiego mini:

stra finansów,

Ciągły spadek kursu Iry 'prawdo.

podobnie spówoduje konieczność ustą-

pienia włoskiego ministra finansów

de Stefant'ogo. Prasa wioska podaje

sugeatie by promjor Mussolint sam ob

Jol. take miratra. finansow. W. opo-

.kolach .woskich „panuje

przekonanie, if red Mussgltffogo u.

myślnie pozwala na spadek kursu 11-

ry by następnie mógł wykupić ra bez.

cen obligacje wewnętrznych potyczek

aka "

HONOLULU WYSPY HAWAJSKIE

Amerykańska tiota wojenna jedzie

© do Australji

Po zakończeniu więtkieh  mane-

«row wiosennych amerykańska flota

wojenna wyjechała w odwiedziny do

 
wyby Austral, „gdzie -zabawi

"y

washington, p. c.

Departament wojny dotknięty falą

oszczędności, --

Prezydent Coolidge wysnacay! gro.

Dę wybitnych oficerów do przeprowa›

dzenia dokładnych badań: wydatków

wydziałów departamentu wojny dla

przeprowadzenia koniecznych

dności, jak ogławza urzędujący sekre.

tare: Weeks,  Wyznaczeni ° oficero-

wio mają polecone obmyśleć plan dig

zmniejszenia koostów utreymania de-

partamentu wojny.
+4 % »

BRUKSELA, BELGJA

Rząd belgijski otrzymuje wotum

zautania.

'Isbń posłów uchwalita wotum zau.

fania nowemu rządowi premjera Pau-

lef 123 głosami przeciw 87. Ghblnet

premiera Pauiiet został sorganizowa~

ny w, połowie Bzerwca.

. Fez MAROKKO

Francual odpierają ataki gowstańców.

Wojsku /francuskle -odparty /trzy

gwaltowne ataki powstańców  maro-

kańskich wykonane w dolinie górne.

go biegu rzekł Lebon na wachód od

miejscowości Morla i-Qued Maoun.
kok ie

 

wipes, austhsa

Ekonomiści nakazują Austrji

" oszczędność '

Ekonomia! wysłani przez Ligę Na-

rodów dla rbadanta gospodarki repu-

Niki austriackiej po zapoznaniu się

re stanem rzóczy na miejscu uznali

za kontęczne polecić rządowi xustrjac.

kiemu wprowadzenie jak najdalej idą.

cych oszczędności, - 

Wojna

 

      

Kajetan Morawski za-

stępcą Skrzyńskiego

  

>olska Agencja Telegraficzna,

WARSZAWA, 3 lipca, -Za.

stepey ministra spraw zagra-

nicznych Skrzyńskiego, który

we środę wyjechał do Paryża

w drodze do Stanów Zjedno-

czonych został naznaczony Ka-

jotan Morawski delegat Polski

do Ligi Narodów, który został

upoważniony do załatwiania

wszystkich spraw dotyczących

polityki zagranicznej podczas

nieobecności ministra Skrzyń-

sklego.

   

  

  

  

  

  

  

  

  

    

   
    

PO CO JEDZIE SKRZYR- *

SKI DO STANÓW ZJEDN.?
 

Ma omówić tradności napoty-

kane przez Polskę przy

spłacie długów
 

PARYŻ, 3 lipca. -. Berliński

korespondent paryskiego "Jour-

nal'a" donosi, iż podróż polskie-

ko ministra spraw zagranicznych '

Skrzyńskiego ma stać w związku

z ,(rudnościami _napotykanemi

przez Polskę w zdobywaniu fun-

duszów potrzebnych na spłatę

długów należnych Stanom Zjed-

noczonym.

WARSZAWA, 3 lipea. - Mi-

mister Skrzyfski, ktory .wyjechat

do: Słamów Zjednoczonych "dla

wygłoszenia szeregu odczytów w

Instytucie Politycznym w Wil.

Numstown, .Mass., -oświadczył

przed swym wyjazdem do Sta-

rów Zjednoczonych, że Polska

będzie się uważać za dłużniczkę

moralną za pomoc doznaną od

Stanów. Zjednoczonych podczas

wojny światowej,

"Cieszę się - powiedział mini»

ster Skrzyński-z okazji że będę

mógł poznać osobiście naród

amerykański i stotunki. tam, pa.

nujące. Mimo niechęci Stanów

Zjednoczonych do angażowania

się do spraw europejskich, od-

grywają ane wielką rolę. w poli-

tyce międzynarodowej 1 nie mo-

źna być dobrym ministrem nie

posiadając osobistej znajomości

tego, kraju." * -
 

100 TURYSTÓW _-

ALPEJSKICH GINIE .

W ZAWIEJI ŚNIEŻNEJ

WIEDEN, 3 lipea. - Przeszło

słu górskich turystów zostało za-

skoczónych gwałtowną burzą

&Meżną, szalejącą wczoraj w Al-

pach Styryjsko-Salzburskich.

Gdy mieszkańcy miejscowych

letnisk nie mogli się doczekać po-

„wrotu górskich turystów, zorgani.

zowano. specjalną wyprawę ra-

tunkową która przeszukuje oko-

liczne 'gory. Dotychczas znale

ziono siedem. trupów. z

"Doświadczeni znawcy warun-

ków klimatyczhych obawiają się,

iż wszyscy turyści zginęli w po-

dobny sposób,

DZIEWIĘC KOBIET _ «5

ZNALAZŁO SMIERC -.

 

; mzoe

MELILLA, (Marokko), 3 lipea.

Dziewięć kobiet tubylczych zna-

lało śmierć, a cztery doznało

ciężkich poparzeń skutkiem u-

padku do dołu ni wa-

pnem.

Żołnierze znajdujący się w po-

bliżu po wielkich wysiłkach zdo-

łali uratować cztory kobiety

strasznie poparzone. Zwłoki po-

zostałych wydobyto po długich

poszukiwaniach.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 Józeła Piłsudskieg

cłowapomie-

dzy Polską i Niemcami

|ROZPOCZNIE SIĘ NA DOBRE.

ZAMIAST SIĘ ZAKORCZYC

BERLIN, 3 lipca. - Niemcy z dniem 6-go lipca rozpoczną

prawdziwą wojnę gospodarczą, przy pomocy wszystkich środków

-,jakie mają do rozporządzenia", jak stwierdza uchwała powzię-

ta przez niemiecką Radę Państwa.

Uchwała niemieckiej rady państwa zapowiada otwarcie woj.
ny gospodarczej na 6 lutego z zastosowaniem specjalnie karnej
taryfy wymierzonej przeciw Polsce. FN

Specjalne przywileje cłowe przyznane Polsce w NiemeZach

przez Ligę Narodów wygasły z dniem 15-g0 czerwca.
Niemcy starały się zawrzeć z Polską nowy traktat handlowy,

ale było to niemożliwem z powodu obowiązywania w Polsce nie-
zwykle wysokiej taryfy celnej, na którą się skarżą inni sąsiedzi
Polski, jak Czecho-Słowacja i Austria.

(Odpowiedzialność za polsko-niemiecką wojnę gospodarcza
według wiarygodnych wiadomości, otrzymanych z Polski, poniesie
rząd niemiecki, który jak stwierdza powyżej podana depesza, na- ,
wet nie próbuje się usprawiedliwiać od przyjęcia tej odpowiedzia!»
ności. Rząd polski czynił wszystko, co było w jego mocy, aby nie
dać powodu do wojny gospodarczej, wykazując pełnię dobrej woli
dla zażegnania sporu gospodarczego. Rząd niemiecki ośmielony
zdobytemiw ostatnim czasie wpływami politycznemi z powodu
planowanego paktu gwarancyjnego, stara się pokazać Polsce swą
siłę i zmusić rząd Polski do zgodzenia się na niekorzystne dla

W DOLE WAPIENNYM |

państwa polskiego warunki ukłażanego od kilku miesięcy nowego
traktatu handlowego. P. R.).

ANGLIA ZAŻĄDAŁA OD FRANCJI SPŁATY

- DŁUGÓW WOJENNYCH -

Rząd francuski odpowiada, iż musi najpierw załatwić spra

Zjednoczonemi....
hos o, 7 2Stanami

SENAT FRANCUSKI

ZATWIERDZA PLANY

WOJENNE W MAROKKO

Dotychczasowe stroty francu-

skie wynoszą 400 zabitych

i kilkanaście rannych
 

. PARYŻ 8 lipca. - Senat fran

euski, uchwalił wotum ufności

dla rządu .premjera Painlevego,

w sprawie planowanych na więkć

szą skalę działań wojennych

przeciw powstańcom mauretań-

skim, Parlament uchwalił wo-

tum zaufania po przemówieniu

premjera, który wyjaśnił, że sy-

tuacja w Marokko jest tegó ro-

dzaju, że powstańcy mie naciska.

ni odpowiednio rozzuchwalają się

i łagodność Francji poczytują

„za jej słabość.. Jedyną rozu.

mną drogą wyjścia z przykrej

sytuacji marokańskiej jest 'roz-

bicie oddziałów _powstańców, a

dopiero potem zawieranie umowy

z ich przywódcami. Gdy premier.

:?ierdzil oficjalnie, że dotych-
cfasqwe straty" francuskie w
wojnie z Maugami wynoszą 400
zabitych 1 kilk@maście set. ran
nych senat uchwalił jednogloi-
nie przeprowadzenie regularnej
kampanji przeciw powstańcom i
zawarcie pokoju z przeciwni-
kiem po-stoczeniu rzeczywiste.
go starcia wojennego.  

mótre ry-

PARYŻ, 3 lipca.-Francuskie
mlnisterjum ogłosiło wczoraj
wiadomość o otrzymaniu od rzą
du angielskiego noty zaprasza- .
Jącej rząd francuski do rozpo-
częcia rokowań dla zapłacenia
Angli francuskich długów wo-
jennych.
Francuski ministerspraw za

granicznych w odpowiedzi na
otrzymaną notę _powiadomił
rząd angielski, że Francja musi
najpierw ze St, Zjedn. załatwić
sprawę długów wojemnych.

Wykrycie spisku bolszewie-

kiego w Budapeszcie

BERLIN, 3 lipca. - Wegier-
skie władze policyjne stłumiły
w zarodku spisek dla wywołania
bolszewickiej rewolucji na Wę-
grzech, kierowany przez bolsze
wickich. agitatorow -moskiew-
skich. s

~ Przywódca nowej węgierskiej
partji socjalistycznej St. Vagi 1
30 jego zwolenników, a między
inneri'4 kobiety zostali areszto
wani i osadzeni w więzieniu dla
przestępców politycznych.

Według zeznania aresstowa-
nych spiskowcy zorganizowani
w „grupę terorystyczną" mie
wywołać rewolucję przez napad
na gmachy rządowe w całem
państwie i przez to dać hasło
proletarjałowi do chwycenia za
broń i obalenia znienawidzone-
go rządu,
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Notatki Kmmkarza
  FTakLekarze angielscy zwracają u- |wagę na ogromny wzrost chorób |nerwowych w Anglji. To! samokonstatują lekarze francuscy. |To samo amerykańscy.Kwestja jest bardzo powazna.Przed trzydziestu laty, nie by- |ło takiej choroby, któraby pochodziła z wyczerpania nerwowego, |przynajmniej nie wyodrebniala |Ją wiedza lekarska, klasyfikującchoroby nerwowe, jako należące |do innych choróbObecnie, najpierw dzięki kolo- |salnemu rozwojowi techniki, któ |ra straszliwie zjada energję i si.ły organizmu ludzkiego, a także |1 dzięki wielkiej wojnie, choroby |nerwowe nietylko, zyskały 080- |.bne miejsce w dziedzinie wiedzy,ale miejsce wybitneNiedawno, jeden ze znanych le- l
karzy amerykańskich oświadczył,
be w wielkich miastach, a prze
dewszystkiem w New Yorku nie- |

- ma wogóle ludzi ze zdrowymi |
nerwami. -Ustawiczne: napreze-
nie w którem żyje mieszkaniec
któregokolwiek z tych miast, po |
jakimś czasie wyczerpuje jego
nerwy i następuje wtej lubinnej |

  

formie upadek sił. L. zw. „break-
down".
Co to są nerwy" Jest to apa:

rat w organizmie, /niesłychanie
subtelnie skomplikowany, który |
kierowany mózgiem. pontroluje
wszystkie nasze czynności.

Bez tego aparatu -organizm
może żyć, ale tylko jako bezsilna
i bezużyteczna musu
Niedawno zdawało się ludziom, |

że choroba nerwów pochodzi je-
dynie z bezczynności, z próżnia-
ctwa | lenistwa. Nazywano ją
chorobą -głystokracji _Dzisiaj |
wiedza ustaliła, że jest to choro-
ba, która w pierwszym rzędzie |
niszczy pracujących -umysłowo. |
99 procent nieurasteńików z tych 4
sfer właśnie pochodzi.
W ostatnich zaś czasach, szcze-

gólniej zaś w Europie, skonsta. |
towano, że neurastenja zaczyna
ogarniać i silnych fizycznie pra-
cującyth robotników. Usławicze
ny stan podrażnienia i braku nad

/ sobą kontroli, obserwuje się
wśród -robotników -amerykań-
skich, pomimo, że mają wyższą

IKndl, gdyż chciał zobaczyć
sig z Rockefeller'em

Młody Edward Vitrano z Tar-
rytown Heights, chciał kontecz
nie otrzymać zajęcie w majątku
John'a D. Rockefellera w Po-
cantico Hills, gdzie pracuje jego
ojciec i w tym. celu
osobiście zobaczyć się zJohn-
em D.

Młodzieniec nie śmiał jednak
stanąć przed millfarderem w
swem obszarpanem ubraniu i
dlatego przechodząc koło skle-

ssy z brzegu garnitur i zbiegł.
Aresztowano go w chwil, gdy
w innym sklepie prosił o gaze-
tę, potrzebną mu do owinięcia
skradzionego ubrania.

milian

Swedzace paluszki Jorefin-

ki zaprowadziły ją do zyl

16-letnia -Josephine * Finch,
gama nie wie dlaczego swędzą-
66 jej paluszki podmiawiały ją
do popełniania drobnych kra-
dzieży. Złapano ją na gorącym
uczynku, aresztowano i udał.:
no do domu poprawy..

Okazało się jednak, żo dziew-

czyna z sędziwą matką i star.

szym bratem mieszkała gdzieś

na strychu w wielkiej nędzy. Je

den z wielu poszkodowanych za

jął się losem jej rodalny | płzym

szedł jej z doraźną porrocf" Po-

lcją nie chce wyjawić jego ne,

 

 

| sprawnej

<

Wth hat Inpars wurtifit pro

cy. niz robotnicy w Anglji, lub

| Francji. .

Prawda, ;6ę - kwesta - nerwów,

związana jest prawie zawsze -z

ogólnym stanem zdrowia, Ale z

drugiej strony, osobnik ze sła-

bym systemem nerwowym, znacz

nie mniej jest odporny na choro-

by, anizeli organizm, który Sy-

stem ten posiada w dobrym sta- /

nie.

Największym ner-

wów jest alkohol

Używany w

szych podnieca je, każe im nad-

wrogiem

miernie pracować i doprowadza,

wreszcie do ruiny. Palenie szko.

dzi mniej, ale obok narkotyków

jak np. czarna kawa, słabsze sy-

stemy nerwowe niszczy | zabija.

Uważajmy na nasze nerwy. Pa.

miętajmy. (że sztuczne podnieca»

nie ich, to gwóśdź wbijany do

| trumny tego, który się sztucznie

podnieca. Życie nasze wchodzi

coraz bardziej na drogę, gdzie

wygrywa ten, kto ma silniejsze

nerwy. Jednostki z wyczerpune-

ini nerwami ging. |Neurastenicy

zostają przestępcami.

„Herkulesi, -wygrywający -na-

grody -na konkursach sporto-

wych, są niczem jeżeli -oprócz

mięśm nig posiadają zdrowej i

maszyny nerwowej.

Warunkiem zaś zdrowych .ner-

wówjest życie czyste i jak twier=

dzi mędrzec - sumienie spokoj

 

My zaś dodamy, że mniej ne-
terjalizmu, a więcej idealizmu.

pk k e

Siedem godzin z Chicago do
"New Yorkii i odwrotnie!

Aeroplany rządowe poczty Sta-
nów Zjedzioczonych, :ustanowiły
regularną komunikację -pomię-
dzy dwoma miastami. .Aeroplan
z pocztą gowojorską, zebraną w

mieście przed ósmą godziną wie-

czorem, ląduje w Chicago przed

wschodem. słońca. -Nowojorcze.

pin, budząc się rano, znajduje

list pisany w Chicago poprzednie

go dnia wieczorem.

Aeroplaby służą nietylko do ce-

łów wojegnych, do rzycania z

wysokości. bomb 1 granatów.

„Głosujcie tak, jak pijecie!'

- powiada Buckner

Prokurator Stanów Zjednoczo-

nych Buckner, przemawiając na

bankiecie wydanym przez Rota-

ry Club w hotelu McAlpin na te

mat profibicjŁ napiętnował hy-

pokrytów; którzy „głosują na «u-

cho, a piją na mokro" i oświad-

czył, że ch którzy „piją na mo-

kro, powinni mówić i głosować

na mokra."

„Gdy byłem młodym chłop-

cem", mówół prokurator", w szko

le uczono nas, że należy głosować

tak, jak ślę modli. Obecnie za-

chodzi potrzeba wprowadzenia w

życie hasła: "Głosujcie tak jak

pijecte!" Prawo powinno być

albo przestrzegane, albo odwo.

łane. lgńorowanie prawa demo-

ralizuje ludność, prowadzi do

korupcji 1 łapownictwa i stwa

ilościach -więk- |

|1

|
|
|

|

Misto s

szybke do' normilnego tyś

a Barbara

 

w. Kalifurny1, nwwiedzone Niedawno stresznem trzęsieniem zie

„Business before everything" trzymaZnanej amerykaństkiej zasady

 

  powraca

| się miejscowy bank Pucific-Southwest, ktéry z braku poprzedniego kumiennego gmachu sklecił

 

| na pomkwu mmm z desek i nadal prowadzi business, przyjmując wkładki oraz wypłacając
deporyty

NE CHCIALY ZAWIERAC BRONX, N. Y. DO POLSKI!

ZNAJOMOŚCI NA ULICY
 

Dwie sympatyczne panienki
dwlewletnastoletnia Inne. Wil-
gon, zamieszkała pn. 142-im
przy West #2-nd Street i dwu-

| dziestoletnia _Helen -Gibbons,
w zam, pn. 1ó-tymprzy 44-th St,

| oddawna są serdecznemi pny-

Jaciółkami

Gdy wczoraj wieczorem, jak

zwykle, poszły sobie na prze-

chadzkę, przyczepiło się do nich

na ulicy dwóch młodych ludzi,

którzy kontecznie chcieli z nie-

ml zawrzeć znajomość, no i po-

romansować...

 

Oburzone panienki stanęły w

obronie swych praw. Przyszło

do awantury, w czasie której

na widowni pojawił się policjant

i, wziąwszy stronę dziewcząt,

zaprowadził całą czwórkę na

stację policyjną, przy West 51

Street

Romansowymi młodzieńcami

okazali się: liczący 23 lata Cap-

ton Paul, importer 1 bankier,

zamieszkały pn. 500-ym przy

Madison ave. i Harry Long, lat

23, importer, zam. pn. 26-ym

przy East 68-th Street.

„CóŻ to", oburzała się jedna

z panienek, „nie można przejść

się spokojnie na ulicy, nie bę-

 
dge nagabywaną przez niezna-

jomych? A jeżeli nle chcę z

kimś zawierać znajomości, to

nikt mnie do tegonie może zmu
sić!

Oczywiście! Oczywiście!

---

TANIO - DROGO

Soomar'owi trafiła

się gratka nielada! Nabył auto-

mobil za dwadzieścia pięć dola-

rów!

Uszczęśliwiony, upił się star»

czyście i puścił podróż: 'Po

upływie pięciu godzin przekonał

się, że taniość nie zawsze jest

tanfością, gdyż kupno automo-

bilu pociągnęło za sobą nastę-

pujące koszta:

 

Sam automobf . $25

Grzywna za szybką jazdę $10

Kara za pijaństwo .. ... . $25

Kara za nieposiadanie

TRW WOW ca 315

Razem $75

Oprócz tego Soomar -został

skazany na 30 dni więzienia |

gdy z niego wyjdzie, to nietyl-

ko nie będzie miał prawa. jof-

dzić swym automobilem, ale bę

dzie musiał jeszcze ponieść ko-

szta przedhowywania go w ga-

rażu. John liczy lat siedemna-

ście, Aresztowario go w Goshen. 

Każdy się spieszy bo wie,

gdzie się ucieszy, ale gdzl

Na Wielki Piknik, Tow. S

wa Wanda z Bronx, N; Y., któ-

ty się rozpocznie w niedzielę

dnia 19-go lipca, 1925 roku o

godzinie 1-ef po południu w Hoff

mans Parku 1 Casino, Have-

meyer i Haveland Aves., West-

chester, N. Y. Piknik będzie u-

rozmalcony grą w kręgle o

piękne nagrody, koło szczęścia

i wiele Innych niespodzianek.

Więc młodzi, starzy 1 wogóle

wszyscy, powinni sobie zapa-

miętać, gdzie i kiedy to się od-

będzie, bo kto przyjdzie, będzie

zadowolony, a kto nie przyjdzie

- pożałuje. Orklestra prof. St.

Karlewicza, będzie przygrywać

do tańca, P

Dojazd do Parku: Z Bronx,

Westchester Ave. tramwajem

do Havermeyer Ave. i 4 bloki

na prawo piechotą do parku

Z Nowego Yorku, Brooklyna

i okolicy: Lexington Ave., Sub-

way do 126 ul. zmienić na Pel-

ham Bay Subway | jechać do

Castle Hill Ave. stacji stąd 3

bloki naprzód do Havermeyer

Ave. | 4 bloki na prawo do par-

ku. Komitet.

  

 

Bocian odwiedził dom pp. Le-

wandowskich. Dobre poczciwe

są te boclany. Odwiedzają one

domy swych ulubieńców, zosta

wiając im w darze upominki.

Jeden z tych bocianów odwie

dził w ubiegły piątek mieszkanie

pp. Lewandowskich, 340 E. 151

gt. i pozostawił _8-funtowego+4
synka. Pani Lśwahdowska i sy-

nek, cieszą się najlepszym zdro

"wiem,

P. Lewandowski jest wice-dy-

rygentem tow. śpiewu „Chop-

na" i jest dumny ze swego sy-

na. Gdy synek urośnie, będzie

należał do Chóru Dziatwy „Cho-

pina". Z okazji tej znajomi pp.

Lewandowskich pozwalają 's0-

bie złożyć gratulacje | życzą,

aby synek wraz z córkami cho-

wał się zdrowo.

Redaktor wyjechał do Európy

Abraham Caban, redaktor żar

gonowego dziennika „Forward"

odjechał w piątek po południu

do Europy na parowcu „Maje-

stie". Zamierza on odwiedzić

wszystkie prawie, kraje zachod-

niej Europy, poczem uda się do

Palestyny, dla zbadania tamtej-

szych stosunków. W dniu 22-im

sierpnia weźmie on udział w mię

dzynarodowym kongresie socja-

listycznym w Marsylji, na któ-

rym reprezentować będzie ame-

rykańską partję socjalistyczną..

 urzę

mm krzywoprzysiężców,
którzy ulegają naleganiom, aby
prawo nie było przestrzegane.
W dnig 4 lipca miech ci,/któ-

rzy wierzą w profibicję
ng Jq Jamad. a "ci którzy są jej
przeciwn|, nlech otwarcie prze-
etw nie} się wypowiedzą. Jezeli
nie chcą aby prohibicja była prze
strzeganą, niech wyjdą naprzód i
wytoczą jej otwartą, legalną wal-
"kę w celu zniesienia odnośnego
prawa," |

KALENDARZYK ZABAW

#) ger ne parowe woh.
tg) & hour Tome, Cone.," in

wely a £ 30
ranomz Battery Pac
 

W SPRAWIE PRZYJĘCIA MINISTRA SKRZYK-

> SKIEGO W NEW YORKU

We środę, dnia 8-go lipca rb., o godzinie 8-ej wieczo-

rem, w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place (8-ma ul.)

odbędzie się zebranie, na którem będzie omawiana sprawa

przyjazdu ministra spraw zagranicznych p. A. Skrzyńskiego

do Ameryki i przyjęcia dostojnego gościa przez Polon" z

New Yorku i okolicy.
Na zebranie powinni się stuntprezesi i ”kret-ru,

względne reprezentantki uranium; towarzystw i zrze-

szeń pnbluchwcelu wybmul odpowiedniego, renman-

 

 

wieku, Książę prawn! o
 

   

  

  

Pannę Anitę Bat Likme nie nyc już bowluynwo amerykańskie,
dlutego sięga po tytuł europejskiego arystokraty. Kto ciekawy,

niech się dowie, że panna Anita wychodzi wkrótce zamąż za
czeskiego księcia Edwarda Józefa Lobkowicza z Prag, Anita
liczy lat 21, książę zaś zaleświe o pięć! Int mug od niej w

e

w wmn:dopertantentowzm
 

W ubiegły crwarlek na paro-
wcu Blhvcko—Amcnkańsklej Li.

n): Okrętowej "Estonja" -odje-

chali do Polski następujący ro-

dacy i rodaczki:

Stanisław Bania, Sudanu Ba-

nin. Eugenjusz Bania, Tadeusz

Bania, Wincenty Czerwiński, An-

na Fłysz, Ludwik Izmajłowicz,

Malwina Izmajłowicz, -Ludwika

Popiel, Helena Popiel, Włady-

sław Stanicki-wszyscy z New

Yorku.

Józef Błażejewski | Antonina

Błażejewska-z Brooklyn, N. Y.

Eugenja Brzozek, Anna Brze-

zek, (Antonina Gardulska, Irena

Gardulska, W. Gardujski, Jani-

na Gardulska, Edward Gardulski,

Zofia Gardulska. Dorota Gardul-

  

ska, Zenon Gardulski--wszyscy z

Detrośt, Mich.
Feliks Dąbrowski r Adolf Nie-

mifiski--z Nanticoke, Pa

Doktór Antoni. Koztowski.-z

Yonkers, N. Y.

Franciszek Malinowski-£ Phi-

Indelphia, Pa.

PRZYBYLIZPOLSKI

Znajdujemy iypomiędzy polskie

mi pasażerami, którzy przybyli

do New Yorku na okręcie "Hel.

lig Olas", należącego do Linji

SimndynąwskwAmrnkamlueL w

dniu 20-tym czerwca, następują:

cych:

Aleksander Wolczek -do New

Haven, Conn.: Józef Sadkowski z

rodzing. do Cleveland, Ohio; Rif.

ka Polenica z dziećmi, do New

York.City; Jakób Zgórka, do Ca-

lumet City, II,; Aleksander Zyor-

ka; Jan K. Pruski, do Detroit,

Mich.; Adam Wysocki, do Brook»

lyn, N. Y.; Józef Jan Boszko, do

New Britain, Conn.; Kazimiera

Staniszewska z dziećmi, do Chi-

cago, III.; Adam Nowicki. do

Lackawanna, N. V.; Anna Stefa-

niak, do Chicago, M.; Helena

Wojcik z dzieckiem, do Elizabeth;

Michał Matwijow, do Ne:

wark, N. J., Zofja Mozdzierz z

dziećmi, do Chicago, III.; Floren-

tyna Ptak z dziećmi; Anna Hejza,

do Commack, L. 1. N.'Y.; Józefa"

Mindur z dzieckiem, do Port

Carbon, Pa.; Józef śwmmnkxz
rodziną, do Kensington, III.;
na Purwin z dzieckiem, do Ja-
sey City, N. J.; John Kok do Chi
cago, III.; Serafin Petelczyk, do
Lorain, Ohlo; Mary Szewczuk»
Kowalska z dzieckiem do Chica
go. III.; John Makowski, do So.,
Boston, Mass, Zofja Dziedzic,
do Chicago, MI; Stefanja Huk;
Franciszka Huk; Tadeusz Mroz.

PRZYSIĘGLI UZNA-

LI PANIĄ SIMING-

TON NIEWINNA

Sędziowie przysięgli uznali pa-
nig Idg May Symington niewinną.
Mąż jej Thomas H. Symington w
skardze swej rozwodowej zarzu-
cał jej cudzołożstwo z 17 mężczy«
znami.

Charakterystycznym, objawem!
jest fakt, że prawie wszyscy mę
żowie, chcący się pozbyć wych

połowie gromadzą całe stosy rze-

komych, zwykle fałszywych do-

wodów i obrzucają błotem i ka-

łem publicznie kobiety, którym

w swoim czasie przysjęguli dor-

 

 

 

:| gonną miłość.

Zdawałoby się, że jedno celne

uderzenie kamieniem - wystar-

czy. Zdawałoby się że przez

wzgląd na własne nawisko, a

nieraz i dzieci, powinni oni uni-

kać -skandalicznych .procesów,

które przecież im samym tas

czytu nie przynoszą. Zdawałoby

się! A jednak tak nie jest.

big wszystko, co mogą, aby tylko

jaknajbardziej. zniesławić kobie-

tę, choć w większości wypadków

sami dalecy są bardzo od ideału.

A przecież wszystkim im chyba

znaną jest biblijna opowieść o

jawnogrzesznicy. -którą -Mistrz

obronił od znęcającego się nad

nig tłumu, mowige: "Kto z was .

jest ber mn: niech puma!
rruc kamienie!" >

 

Ro. ,
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N YONKERS, N.Y.
SlammemKlubu Obywatel-

skiego Tadeusza Kościuszki, od-
będzie się w niedzielę dnia 5-g0
lipca ,do lasku
w Dunwoodie na Aqueduck, na
którą zapraszamy całą Polonię
Yonkerską. Razem w cieniu
drzew możemy mile przepędzić
czas i jednocześnie poprzeć do-
brą sprawę, ponieważ czysty
dochód z wycieczki przeznaczo-
ny jest na powiększenie kapita-
łu budowy Domu Narodowego,
(w razie niepogody, wycieczka
odbędzie się w następną nie-
dzielę, t}. 12-50 lipca).

Za komitet:
0 S. Kordzikowski, sekr.

--+-
Cztery śluby odbędą się w nie-

dzielę, 5-g0 lipca, o 12-f, zaraz
po sumie w kościele św. Jana

Ks. W. Trzepierczyński.

W niedzielę, dnia 5-go lipca,
1925 r., o godzinie 11-ej przed
południem, w kościele św. Jana
w Yonkers, N. Y. odbędzie się
nabożeństwo. Przy tej sposobno
dci wypowiem naukę na temat:
„Biada gmachowi, w którego
murach dużo jest cegieł, a mało
cementu. Wstęp wolny.

Mile wszystkich zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński,

WIELKI, A WESOŁY PIKNIK

Parafja Narodowa urządza w
sobotę i niedzielę, dnia 4 i Sgo
lipca, b. r., Wesoły Piknik w A-
quaduct Parku, koło stacji Dun-
woodie. Dojazd z Getty Square
tramwajem Mount Vernon do
stacji Dunwoodie.
Komitet zamiast wielkich

przyrzeczeń, iż wszyscy obecni
doskonale bawić się będą, co w
zupełności i zawsze zależy od bio
rących udział, zaręcza, że na-
strój swobodny | atmosfera wza
jemnej życzliwości, jaka zawsze
panuje między ludźmi postępo-
wymi, w połączeniu z dobrze wy-
branem miejscem i temi przy-
gotowaniami, jakie zrobi, będą
dostateczną gwarancją ogólnego

 

 

zadowolenia. pi w

Wszyscy, bez różnicy, są pro- | VATrym
szen! ----------

KW“! Pikniku. Telefon, Orohard 183)

* JOZEF muck]. M.
Rozkaz. f D.

onkts , posaDo członków I członkiń gniazda EKPppm
Nr. T w N. Y. an TarRIM ROBw

się, ic commmmmemenmenemen

New York, w Candy Store. 414
W. 40 St., New York, u dha B.
Białkowskiego, 419 E. 156 St.,
Bronx, w księgarni p. Dolegow-
skiego, 728 Courtlandt Ave.,
Bronx, u fotografa p. Chrostow-
skiego, 203 Jersey St., New
Brighton, S. I., u p. Nadratow- '
skich, 202 Jersey St., NewBrigh
ton, S. L., „u p. Laskowskxego 231

Hemmer Ave. .New: Brighton,
S. L, w Polskim Domu Narodo-

wym, 19 St. Marks Place, New;

York i w Polskim Domu Naro-

dowym, 705 Courtlandt Ave.,

Bronx, tel. Melrose 5006.

Czolem! Za Gn. 85.
S. R.

 

Piknik

Złączone Oddziały Zw. Soc.
Pol. w New Yorku i Jersey City
urządzają wielki Piknik w so-
botę, dnia 4 lipca b. r. o godzie
nie 1 po południu w Czeskim
Narodowem Parku, 219 Wool-
sey Ave. Astoria, L. I

Piknik odbędzie się bez wzglę
du na pogodę. w parku jest do-
wolne pomieszczenie pod da-
chem; do tańca przygrywać be
dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra wkręgle o nagrody, roman"
Sowa poczta i różne zabawy, -,
Wstęp 50 centów od osoby. Bi-
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-
nych oddziałów.

 

 

a. Eur komadia
a Prey
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Telefon Caledonia 3221

Dr. Antoni S. Bogatko
© -

100 Havt Sith Strest,
Godziny

08 1 do z po poludniu
Og % do 1 wiec

 

 

 

 

 

an ren ihurea, New v
ledryPires 1 Sooond 35:

kiwi,

  
    
 

zbiórka całego gniazda odbędzie

się w Domu Narodowym, St.

Marks Place w sobotę, dnia 4-go

lipca 1925, o godzinne 7-ej rano
skąd nastąpi wyjazd na zlot
Okręgowy w East New Yorku,
140 Pennsylwania ave., Dom Na-
rodowy.
Czołem!

Fr. Martuszewski,

ODEZWA Z BRONX!
 

Pierwsza wielka okrętowa wy
cieczka Sokoła Polskiego Gn. 85
w Bronx, rozpocznie się wyJaz-
dem z Battery Pl. So. Ferry do
Roton Point, Conn. na wielkim
spacerowym o 3 pokładach pa-
roweu „Ossining" wychodzącym
z powyżej wymienionego punk-
tu w niedzielę/ o godzi. 8:30 ra-
no dnia 26 lipca, br. przy dźwię-
kach znakomitej i znanej orkie-
stry prof. St, Karlewicza, która
przygrywać będzie w obie stro-
ny na statku do tańca, jak rów-
nież i po przybyciu do Roton
Point w parku. Dzieci, a nawet
niemowlęta stosownie do prawa
morskiego St. Zjedn. podlegają
na statku kwocie starszych i
przeto bilety tak dla starszych
jak i dzieci po $1.50 wcześniej
nabywać można: w Sokolni, 180
Grand St., Brooklygn w agencji
kart okrętowych, u dha Wł.
Twardowskiego, 162 E. 23 St.,

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A, logolewles

Lax
a6 Second Avenue, Naw Yore Gity

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Pmmlenl "X"

1 do 1 priedpiekpokerze
Tu-ruh'nrpy‘m

ume
Ey t

 

 

SPECJALNOs

Lhoroby Chroniczne Mężczyzn
i Kobiet

Krwi berwow Nerek
i Pęcherza

PORADA Dato
matt bo Polsgu

Dr.LOUIS [INS
110 East 16th Streetway Uniou a vmmm,. "prSA

  

T

AKUszERKA me MABSELSE

zmmmnNATA
tore Zatzbre

B. E. SHMULENSON
271 &. Broadway, 1 pietro, New York

Tel. Orchard rin
stay PORADA 1 rowocą
 
 

 

- 158 West 24th Street.
blisko Se +

* wynegrodrenis  Minimaine,
     
 

 

  

     

   
  
  

    
  

     

Male dries nie: mocy
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LICZĄ ONE NA WAS.

Walekz to do War, Matki! pa niem becyclo: Dbajee
o 16, ahr mily regulerme mppróknienie :3. przy: mje

tako -mtwarkrnie, dajcie m.
dnici. Driel to, Promę o więcej. Dalia

45 cento or bit arid. a sboratorien.

F. AD. RICHTER,& CO.,

  
mame. whie porids! Gdy. cierpię: na
meo (m brak
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE (|- MSTYDOREDAKCI reas | -
myśl

jest. oznaką dobrego trawienia;
wlarne odtywanie,

ków "Nowego Swuta,

W sprawach polity@znych i w Iprnwnch społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego każdy z na-

( szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,

ALEKSANDER DUMAB - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU
   

 
 
 

  

  

(Ciąg dalszy ), i stów, - proszę was bardzo, abyście to, co który o ilo będzie odPowuńal warunkom rndnkcnnym. zostanie :::.:„3. pytay

- Od nas? - zapytalit się tu stał chowali tajemnicy: spr usiestenoiy: s ke
rzej mlszkie- Się tu stało, zachowali w tajemnicy: w spra ; te więcej mia ledaites - Idynupnwm sę je Smieszne sa ostliisingc 1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści 4 9

T | § 82 Ie są potęż wierszy jednoszpaltowego druku. bE VE R A s BA LZ. .L
- To ty, Aramisie, pnwłahzs mu mo- | Więc rozgłaszanie o tem sprowadzićby im ›- 2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen- -

"że (0 wino? - spytał Atos. i gło na nasze głowy nieszczęśliwe następ:
- Nie, nie posyłałem. : Może Portos w

uczynił mu z niego prezent? ' |
Nic mu nie poswłałem

Atos. .
=-W również nic o tem nie wiem.
- hi!! więc nie pochodzi ono od was

- rzekł d'Artagnan, - to w kążdym ra-
zie od waszego oberzysty.

- (%dknavego oberzv ty?
- Tak jest, od waszego gberżysty,

Godeau, tytułującego się oberżystą panów
, muszkieterów, ;

Chyba

 

 

«= Na honor! nie pr7es7kad7żnam to,
by je wypić, bez względu, skąd oho pocho-
dai -- oświadczył Portos. - lem]! jest do-
bre, napijemy się z ochotą.

- Jestem iinnego zdania - | przerwał
Atos. - Nie należypić wina, które pocho-
dzi z niewiadomego źródła,
- Masz słuszność, Atosie rzekł d'Ar-

lagnan. - Więc żaden z was nie dał pole-
żyście Godeau, aby mj przysłał

 

  

- Nie. | skąd ci to przysz
dzić, jakoby miało. być ono "przez
słane?

- Otolist - rzekł d'Ąrtagnhn poda-
fac papier przyjaciołom

- To nie jego pismo - odénu? sig
Atos: -Znam je dobrze, bo przed wy-
jazdem, załatwiając, z nim nasze wspólne
rachunki, miałem możn e poznać.

- List "len -jest zowany - o-
świadczył Portos. - Nie b\llsm\ wcale
zamknięci w areszcie,

- D'Artagnanie - rzekł {trams to-
nem wyrzutu, - czyż mogłeś naplaudę.
przypuścić, abyśmy się aż na taką awantu
rę narazić byli wstanie? |

D'Artagnan  zbladt, i zimny
przebiegł mu ciało.
- Co:ci jest, przviacielfi" zapylat

Atos, kładąc mu rękę na mmvepu. ., -
Zbladłeś. .. przerażasz mię.

Txlko w vnjąuxowuh m$p4dkach
Alma przemawiał do niego tak tkliwie.

ło twier-'

nas przy
 

 

dreszcz

 

 

- Chodźcie! chodźcie prędko, drodzy

przyjaciele! - wołał d'Artagnan; - Stra-

szne mam podejrzenie! Czyżby to zno

 

wu zemsta tej kobiety?

Na te słowa Atos zacnnął pięści.
D'Artagnan pobiegł ku obozowej kan

tynie, a za nim pospieszyli trzej muszkie-
terowie i obaj gwardziści.

Zaledwie weszli do sali stołowej,
d'Artagnan ujrzał leżącego na ziemi i wi-
„cego sxę w. strasznych męczarmach Bri.

nta. Planchet i Fourreau, obaj śmier-

lelnle bladzi, usiłowali nieść mu ratunek.|
Ale było widoczne, że żadna pomocnie zda |
się tu już na nic: twarz nieszczęśliwego |
była wykrzywiona. śmiertelmml’ skureza; |
mi. * |

" -- Ach! - zawołał umiera
strzegłszy d’Artagnana- (6nie,

 

jący, spo-
godziwie!

Darowałeś mi pan nut aby mnę następxnie|
otruć.

-Ja miałbym lo uczynić?zakrzy
„knął d'Artagnan. - Co mówisz, nieszczę-
Śliwy człowiecze?!. .

- Mówię, że to pan dałeś m
na... mówię, że kazałeś mi je pan wy.
pić... mówię, że pragnąłeś się) pan na
›mnie zemścić. .. Uważam to za niegodzi-
wość
- Ne mow tak, Brisemoncię - prze

konywał d'Artagnan, -me wierz"temu!
błagam cię, zaklinam . .

. -—0rbl jest JeszczeBog na! niebie!
On cię ukarze! Boże mój, spraw. aby i on
tak kiedyś merplał jak Ja cierpię w te;
chwili!
- Przysięgamci na Ewange ję - wo-

lat d'Artagnan, pochvlmąc się nad umiera
jącym, - przysięgam ci, że nie) wiedzia-

, łem wcale,iż wino to było zatrute. . . Przy
sięgam ci, że miałem zamiar valc je tak
samo, jak ty. .

- Nie wxer7ę' ~- ndpomedllał żoł-
nierz, wijąc się w boleściach, i po chwili
skonał wśród strasznych męczarni.

- To okropne! -- szeptał Atos, pod
czas gdy Portostukt flaszki; a Aramis wy
dawał spóźnione nieco poleume by spro-
wadzono spnwwdmka *

- Och, moi przyjaciele! - rzekł d'Ar-

tagnan - jeszcze raz. ocaliliscie mi ży›

cie i nietylko mnie, bo również i tym

olo towarzyszom moim. Panowię!=- mó:

tego wi-

 

 

 

wil dalem zwracając siędo obu) gwardzi-

  

i

) dział,. że mię wołaj

 

 

|

 

'witem, jest to walka na śmierć i

 

 

stwa!
- Ach, panie! - jąkał Planchet, o-

bumierający z tr
przypadkiem .ur
stwa! -

- Jakto, hultaju?
gnan, - więc i ty chciałeś się napić moję
go wina?

- Chciałem wypić maleńki kieliszek,
panie, za zdrowie króla . .. i byłbym to u
czynił, gdyby Fourreau me był mi powie-

iknąłem -niebezpieczeń-

   

wić, aby Sig samemu napić - p
Fourreau, szczękając zębami z przerażenia.

- Wobec tego, co się stało - rzekł
d'Artagnan, zwracając się do gwardzistów,
- pojmujecie panowie, że uczta na
siałabysię nader smutno zakor
szę więc, raczcie mi wybaczyć, i odłóżmy
nasze zebranie na inny dzień, -

› Obaj gwardziści z caly upuemmm')
przyjęli usprawiedliwienie d'Arlagnana i

m/cgndh go, by ewo-lą obecnością nie krę

      

spopzch po sobie wzrokiem,
który dowodził, że polmulq całą grove po-
łożenia.

- Przedewszystkiem wyjdźmyz tego

świadków,

pokoju - odezwał się Atos. - Niedobra
to kompana z człowiekiem, ktmy ulnarł,

i to jeszcze guałlouną śmiercią.
! - rzekł d'Artagnan,

aoplekuj się zwłokami tego nieboraka.
chaj je pochowają w poświęconej zie-
Co prawda, popełnił zbrodnię, ale od-

pokutował za nią. ..
1 czterej pr acicle wyszli z pnkoju.

pozostawiając Planchetowi i Fourreau'wi

trud oddania ostatniej posługl Brisemon-
towi.

Oberzysta dał im inny pokój, poczem
przvmmono im jajka, ugotowane na migk
ko; czystej wody zaczerpnął sam Atos
wprost ze studni. Podczas posiłku w kil-
ku słowach utdłemnlczono w/sprawę Por
tosa i Aramisa.

- Widzisz więc, drogi ptzy]acnelu -
rzekł d'Artagnan do Atosa; - jak ci mo-

  

   

 

mi.

    

Atos skinął głową.
* - Tak, tak! - odparł, - “Idle to

dobrze. Sądzisz więc bez zastrzeżeń, że lo
ona? - "ou
a ** Jestem lego pewny: a "
- Ch do mnie, pnvznam ci się, że wąt

pię jeszcze. s
- A ten kmat hmna ramieniu?
- Być może, że jest to Angielka, któ-

ra dopusuła się we Fracji jakiejś zbrodni, i
zato wten sposób ją napiętnowano. .

- Zaręczam ci, Atosie, że to les! nie
kto inny, lecz twoja żona - powtarzał

d'Artagnan. - przypomnij sobie, że ryso-

pis zgadza się, zupełnie.
- Byłem wszakże pewny, że tamta

nie żyje; powiesiłem 14 przenei tak do-
brze, że trudno przypuścić, aby mogła się
uratować: -.
* pĄrlaąnan powątpiewająco :polrzą-
sgt glows.

- Ale ostateeznie m teraz czynić? -
zapytał,

- Faktemyusl że dęzko żyć w ten
sposób, z mieczem, zawieszonym ciągle
nad głową - odparł Atos, - i trzeba ko-
niecznie znaleźć jakieś wyjście z tego po-
łożenia.
- Ale jakie?"

* ~ Posłuchaj! -Musisz ją odszukać i
rozmówić się z nią stanowęzo. Powiesz
jej: pokój albo noma' I dasz szlacheckie
słowo, że nigdy nie powiesz o me] nic złe
go, że nigdy nic przeciwniej nie przerwę
weźmiesz. "A ona wzamian niech ci przy:
rzeknie, że zaniecha wszelkich puum to-

 

 

bie knowań. Gdyby zaś nie chciała się na
to zgodzić, możesz jej zagrozić, że poj-
dziesz do kanclerza, wreszcię do króla sa-
mego, spumadnsz kata, -podburzysz
przeciwko niej dwór, że ogłom/ pow-
szechnie, iż jest mpxęlnowana i doprowa-
dzisz do pocwgmęua jej przed sądy. Gdy

$ sądy ją uwolniły, to możesz jej za-
mozn pod słowem szlacheckiem, że zabi-

: ją przy pierwszemlepszem spotkaniu
|ak1mknlwwł, zaułku Paryża ., że za

bijesz ją, jak psa wściekłego. .

. (Ciąg dalszy: nastąpi):

 

   

  

  

gi. - Ach, panic! tylko |

- zawołał d'Arta- ,

tem i czytelnie.
3. :Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-

dniang. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.
4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wezel-

w kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

._»
Szańtowny: Redaktorze:

Już nie jeden raz chciałempo-
ruszyć kwestję Teatru, tego waże

 

"| nego czynnika kulturalnego w,
każdem społeczeństwie. Wobec
zawiadomienia p. L. Kowalskie.
go, że na jesień rozpocznie pro-
wadzenie Teatru Ludowego po.

na kilka słóww po-. j zwolę „w
czytnem Waszem piśmie.
Znam p. Kowalskiego już 20

lat od pnervnuego jego wystepu w

satuce "Zbóje którą wystawiło

Tow. Dram, im, AL Fredry i

Tow. Krakusów, -Od pierwszej

chwili wstąpienia jego do powyż

szego Tow. Dram. umiał on tak

zagrzać wszystkich do .pracy,

tyle włożył tam ducha i znajo=

mości rzeczy, że zwrócił na sie-

bie ogólny uwagę. Wiele pomo-

gli mu w tym kierunku śp. Leon

Szefczyk i Grzegorz Kokoszka.

Sledzilem dalszę pracę p. Ko-

whlskiego i muszę się przyznać,

iż niejeden raz podziwiałem jego

silną naturę i upór, z którym ła-

mał lody i' budował Sztukę Pol-

ską na obczyźnie. I wiele pięk»

nych chwil przeżyliśmy na jego

przedstawieniach, _Po _2-letniej

nieobecności -wróciłem do New

Yorku w marcu by być świad

kiem wprost niezrozumiałej dla

mnie obojętności tutejszej Polo-

 

  

Komisja Centralna Związków

Zawodowych na Kongres, który

odbył się wdniach od 11 do 14

czerwca 1925 g., wydała (trzecie

z kolei) Sprawozdanie ze swej

-| działalności wymienionym

trzyletnim oktesie. Zarówno ze-

wnętrznie, jak pod względem tre

ści sprawozdanie to chlubnie

świadcz? o bezsprzecznym postę

pie, jakiego dokonały nasze or-

ganizacje zawodowe w ciągu 6-

letniego swego istnienia. Gdy

pierwsze sprawozdanie w r. 1920

było jeszcze zestawieniem cyf-

rowein z działalności orgąniza-

cji na terenach b. trzech zabo-

rów, Sprawozdznie II w r. 1922

stwierdzało ogromny postęp pod

względem :centralizacji -związ

ków na terytorjum całej Rze-

czypospolitej ku pożytkowi zor-

ganizowanych członków. -Spra-

wozdanie trzecie zńamionuje pod

tym względem jeszcze dalej po-

sunięty ruch ku centralizacji

związków i jednocześnie działał

nofel i codziennej walki orga-

nizścyj zawodowych. W

 

W Stanach Zjednoczonych zdczy-

na obecnie chraz więcej za-

korzeniać się zwyczaj, że żony

kongresmangw. lub senatorów,

. amarlych podczas piastowania

tych ważnych urzędów, zajmują

" opóźnione po śmierei swych me-...

Lam miejsca. Rycina powyższa

przedstawia panig Edith N. Ro-

gers, wdowe .po .kongresmanie

John Jatob Rogers: ktora została

na miejsce rmatlogo

mele

wybrana

 

nji wobec teatru Polskiego. któ-

ry wystawił "Quo Vadis", Nie be-

dę roztrząsał przyczyny tego

„miepowodzenia, natomiast musi»

y się już zastanowić nad tem,

liy coś podobnego sig nie pow-

tórzyło. Mamy prawo wymagać

od Dyrekcji Teatru, by sztuki by

ły grane dobrze, a jednocześnie

musimy pamiętać, że Teatr bez

naszej pomocy utrzymać się nie

potrafi. I ani p. Kowalski, ani

5 takich, nic nie poradzą

cały ogół nie weźmie sobie do

serca i za obowiązek utrzymać

ten Teatr; Oświadczenie p. Kowal.

skiego, że będzie prowadzić Teatr

samodzielnie, powinniśmy przyjąć

z uznaniemi dodać mu otuchy a

jeśli możebne w jakiś sposób po-

módz finansowo, bo wiem z do-

świadczenia, że w innych krajach

Teatry są Subsydjowane przez

rząd lub społeczeństwo. Samnie

jestem bogaty ale gdyby pray"

szło do czegoś konkretnego,

złożę kilkadziesiąt dolarów na

oftarz sztuki.

Wnadziej, że myśl może zosta-

nie w jakiś sposób _omówioną

obszerniej i szczerze, życzę panu

Kowalskiemu powodzenia w je-

go pracy.

Kreślę się z poważaniem;

 

 

 K. Rosicki.

RUCHZAWODOWY W POLSCE -
Sprlwozdlme komuu centralnej Związków Zawodowych

~z działalnościi stanu Związków leodowynh
w Polsce w latach 1922, 1923 i 1924

Sprawozdanie Komisji dzieli
się na dwie części: pierwsza o-
mawia działalność samej Komi-
sji Centralnej, druga obrazuje
w cyfrach stan i rozwój związ.
ków.' Przejrzysty układ zarów-
no pierwszej, jak i drugiej części
pozwala doskonale zorjentować
się w ogromie dokonanej" pracy.
W porównaniu ze sprawozda-

niem z r. 1922 już na pierwszy
rzut oka daje się zauważyć, iż
Komisja w miniónym .okresie
rozwinęła zaniedbane do tej po-
ry, dziedziny działalności, jak
sprawa wychodźtwa robotnicze.
go, oraz sprawa organizacji mlo
dzieży przy Związkach. Special-
nie ciekawe są rozdziały, mówią-
ce o udziale Komisji w akcjach
zarobkowych i strajkach: żad-
na ważniejsza akcja zarobkowa
nie obeszła się bez wybitnego
udziału Kotnisji Centralnej, a w
okresie największego napięcia
inflacji pieniężnej, Komisja Cen
tralna była inicjatorką najpo-
ważniejszych, obejmujących ca-
ły kraj, walk. zawodowych.
Równie obszernie i szczegóło-

wo,z podaniem. uchwał Komisji
 

 

Centralnej, memorjałów itp. -
Sprawozdanie omawia walkę Ko-
misji o utrzymanie zdobyczy so
cjalnych, żkoję pneclwko bez-
robociu i o: uruch prze-

jeśli |

niejącym przy oslabi
| Znakomite Iekorotwo na

W. F. SEVERA CO.,

 

jest wamecniciel narzadów trawienie; jest en środkiem wzmace
eniu ciela i szczególnie orześ

"Geno 60 i 85 centów ae

wiejącym.
nawykowe zatwardzenie.

\
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1924 organizacje zrzeszone w
Komisji Centralnej liczyły 300,-
000 członków. Spadek stanu li-
czebnego Związku wynosi ogó-
łem 30. proc. w stosunku do r.
1921, natomiast wzrosła liczba
oddziałów gwiązkowych w po-

| równaniu do r. 1921, co świad-
‘élzy o rozszerzeniu podstaw orga

izacyjnych Związków. Obszer-
nie Sprawozdanie omawia ruch
członków Związków w bardzo
ciekawej tablicy, obrazującej roz
wój tych stosunków w ciągu lat
1921-1924. To znaczne zmniej-
szenie się liczby członków tłu-
maczy się kryzysem i ogromnem
bezrobociem.

O postępie, jaki organizacje za
wodowe uczyniły w ciągu ostat-
niego trzechlecia pod względem
admnistracyjno-organizacyjnym
-mówi wyraziście tablica przed
stawiająca płatność członków w
związkach w latach 1922-1923
-1924, Przeciętna płatność jed-
nego członka w roku we wary-
stkich związkach wynosiła w r.
1922 - 7.7 wkładek miesięcz-
nych, w r. 1923 - 8.3, w r. 1924
- 8.6 wkładek miesięcznych.-
Bardzo ciekawie zobyazowana zo
stala w Sprauozdamu sytuacja

iązków w r. 1924.

W dwuch dużych tablicach za-
znajamięmy się z dochodami i
wydatkałni Zwiążków za r. 1924,
gdy możliwe się stało ułożenie
cyfr w jednostkach pieniężnych
nie ulegających zmianom, Ogól-
na suma wpływów do Związków
wynosi niespełna 2,300,000 zło-
tych - ogólna suma wydatków
Związków wynosi zgórą 1,600,-
000 złotych, Na zapomogi orga-
nizacje zawodowe wydały w r.
1924 - 22.5 proc. ogólnej sumy
wydatków, na akcje cennikowe
(zarobkowe) 16,7 proc. wydat-
ków, na agmmjstraqę 84.8 proc.

we i charakterystyczn są cyfry
przytoczone w Ulicy, ujmują-
cej wpływy i wydktki związków
w r. 1924 w przeliczeniu na jed-
nego członka. Średnio wpływy
na jednego członka we wszyst-
kich związkach wyniosły 7.59
gr., wydatki zł. 5 gr. 30. ->

Poraz pierwszy w Sprawozaa.
niu K. C. na III Kongres znaj»
dujemy zestawienie pracy agita-
cyjnej 1 oświatowej ~w

i kaca w latach sprawozdawczycn,
| ujęte w specjalnej tablicy. Po-
zatem w drugiej części Sprawo-
zdźnia znajdujemy dane, doty-
*czące rozwoju prasy zawodowej.
W roku 1924 - 17 związków za-
wodowych wydawało swoje or.

łącznym nakładzie oko-
ło 1,600,000 egzemplarzy. W spe
cjalnym rozdziale Sprawozdanie
zaznajamia z walkami zarobko-
wemi związków w minionym o-
kresie, Razem związki przepro-
wadziły w okresie" trzyletnim

 

wydatków. Nadzwyczajnie cieka"

3,200 akcyj, obejmujących 56,-
677 przedsiębiorstw z łączną i-
lością 3,034,739 robotników.
Wreszcie znajdujemy opis

walk o umówy zbiorowe oraz cha
rakterystykę wiekszych akcyj
zarobkowych.
Na końcu Sprawozdanie poda-

je uchwały Międzynarodowych

Kongresów wRzymxe i w Wie-
dniu, -"

Sprawozdanie pomua mileze-
niem niektóre bardzo ważne stro
ny życia zawodowego, nie mówi
np. o liczebności kobiet i mło-
docianych w związkach, nie daje
dokładnego obrazu co do zarob«
ków. jednak można być pewnym,

  
Komisja Centralna i te luki wy«
pełni.

Ogólnie bxoręc. Sprawozdanie,
które omawiamy, jest najlep=
szym dowodem postępu, jakiego
związki dokonały w minionym
okresie trzyletnim, mimo niesty
chanie nieprzychylne warunki
gospodarcze. Pomimo te trudna
warunki, robotnik doskonale do-
cenia znaczenie silnych organi-
zacyj zawodowych i mimo nie-
dostatku i nędzy, w jakiej szcze-
gólnie w ostatnich latach musi
p dzić swój żywot, nie szczędzi

iar miaterjalnych i wysiłków
dla podniesienia organizacji i u-
"trzymania jej w należytej bojo»
wej sprawności.
„Warszawa,.,Robotnik".

“flwiosny
Profesor,: który. wychodząc,

włożył przez roztargnienie na
głowę kapelusz córki:
- Jakto jednak wiosna po-

Gtrati wszystkich rozweselić. Na
kogo spojrzę, wszyscy się śmie-
#5. .»
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mysłu, wreszcie walkę o wolność
koalicji i strajków. -Obszerne
również Sprawozdanie omawia
stosunki międzynarodowe Komi
sji, stosunki Komisji Centralnej
z partjami polityernemi, obee-
mi związkami i zrzeszeniami
spółdzielczemi. ->,
W drugiej części spraworda-

nia Komisja zaznajamia przede-
wszystkiem z postępem pod
względem centralizacji związ-
ków: gdy w r. 1919 było zrze-
szonych w Komisji 7 związków |
centralnych, 31 dzielnicowych i
29 lokalnych, czyli razem 67
związków, to w r. 1924 było w
Komisji 21 związków central-
nych, 6 dzielnicowych i 4 lokal-
ne-razem 31 związków. Zatem
centralizacja poszła pr
atkiem w kierunku łączenia lo-
kalnych i dzielnicowych związ-
ków w organizacje centralne.

Stan liczebny związ w mi
nionym okresie znacznie się
zmniejszył, albowiem w porów.
nania do roku 1921, kiedy Zwig-
zek: Stowarzyszeń Zawodowych
liczył 485,000 członków, w r.
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Wsprawie paktu prawicowo-żydów»

skiego, którego patronem jak wiemy z po-

przedmich wiadomości, jest rząd p. Grab:

skiego, pisma nasze prawicowe na wy» |
chodźtwie zajęły naogół biorąc wyczeku

jące i wymijające stanowisko. |Niektóre

jednak organy klerykalne wyraziły prze-
konanie (coprawda bardzo słabo), że rząd

polski dobrze zrobił godzącsię z Żydami,

że laki właśnie pakt jest koniecznym dla

Polski, która potrzebuje spokoju u siebie
wewnątrz, ażeby pozbyć się wrogiej pro-

pagandy i wzmocnić swój kredyt zagrani-

cą.

Wystarczyło jak widać magiczne sło-

wo, że za przywileje, które rząd polski Ly

dom zapewnia, ci pójdą razem z prawicą

Wyobraźmy sobie, co ta sama prasa pó:

wiedziałaby, gdyby tęgo rodzaju pakt za-

warł dajmy nato, którykolwiek z rządów

w okresie, gdy Naczelnikiem Państwa był

Piłsudski.

|

Wówczas wystarczał nujmxmqj-

szy ruch Żydów w kierunku osiągnięcia

porozumienia, ażeby cała "prasa „narodo-

wa" w kraju i na wychodźtwie wołała w

niebogłosy, że Piłsudski zdradza Polskę.

Pamiętamy niejedną próbę ze strony rzą"

dów, począwszy od rządu Paderewskiego,

w sprawie " rozsądnego załatwienia _mk

kwestji żydowskiej, jak i wogóle mniejszo-

ści narodowych.

-

Wszystkie kończyły się

fiaskiem, ponieważ prawica wyzyskujac

nastrój anty-semicki, który sama wytwo:

rzyła. do jakiegokolwiek

_

porozumienia

  

 

 

  

 

    

dopuścić nie chciała.
Teraz pakt jest zawarty.

-

Nie powsta-4

jemy przeciw niemu w zasadzie, jek błę-

dnie twierdzą pisma prawicowe jqdnp-
śmie-

stki. Tego rodzaju twierdzenie jes i

sznem, wobec określonego stanowiska, ja:

kie zawsze zajmowaliśmy wobec, kyęstjl

mniejszości narodowych. Wychodziliśmy

bowiem z założenia, że każda szowinisty-

czna polityka jest głupia, a jeżeli ghodzx o

Polskę jest niebezpieczna. Jeże-ll Polską

podpisała traktat, w sprawie - mniejszości

narodowych, to bez względu jak, ten lrąk-

tat wyglądu, należy go dotrzymać. Zmplla

Narodowa Demokratja ghupstwo, podpisy-

jąc w Paryżu niebywały cyrograf na pań:

stwo polskie, ale podpis ten Polska]: formal

nie uznała i weksel trzeba zapłacić..

Takie było i jest nasze stanowisko w

kwestji mniejszości narodowych. | .

Ale inaczej tr&towała sprawę prawi-

ca polska. Sentymenty anty-Adpwskxp

rozdmuchiwała i korzystała z nich w walce

z Piłsudskim i lewicg. . I.

Są to rzeczy nam wszyst-klm zanad-

to dobrze znane. , Nie szukając

:

daleko,

tak „Nowy Świat, jak i inne postępowe

pisma na wychodźtwie

,

nazywane były

żydowskiemi", anty-narodowemi, które

;płzymierzaja się z najgorszymi vu‘fogami

olski:. -> Na .

? 0 co nam jednak gy te} chwili chodzi.

Przedewszystkiem o to, że pakt rządu pol-

skiego z Żydami, sądząc z dotychczaso-

wych wiadomości ma cłxąręklgr partyj<

ny - prawicowy. Potgpilibysmy igo tak

samo, gdyby miał charakter lewicowy. Z

deh rząd wpaństwie demokratycznem, nie

ma prawa narzucać parlamęnlowx swoje-

11) większości.

-

To pachnie _dyktalurą.

Rząd: p. Grabskiego dobrze robi, że o po-

parcie Żydów dla państwa 'zabxegm ale

popełnia fatalny błąd, że mając mb;; cha:

rakter bezpartyjny L. ZW. „imghw'y , za

ustępstwa dane Żydom, określa się jako
v

 

" rząd prawico

4 Zaznaczyliśmy to wyraźnie w poprze

dnicharlyk ułach, że zydzi w tym Wypad'l'u?

całkiem naturalnie korzystają z sytuacji t

 

Ale nic na usprawiedliwienie nie ma
prawica, która dzisiaj stawia Polskę za-
granicą w świetle przykrent, sama. bezpo
średnio nie angażując się, a wystawiając
na sztych rząd polski. -

Wysłarczy przeczytać chociażby ar-
tykuł w tej materji „Times'a" lub „Worl.
da" a nawel.idjota zrozumie, ze pakt za-

 

kapitulację Polski, wobec Żydów.
Nie byłoby tego, gdyby „Narodowa

ny z Żydami wciągu wielu lat, nie urządza
ła głupich szykan anty żydowskich, a opie
rając się na konstytucji i traktatach, dała
każdemu -obywatelowi :Rzeczypospolitej,
co mu się prawnie należy.

Nie potrzeba by było wtedy żadnych
specjalnych paktów, które nie mogą być
trwałe w Polsce i nie przymiosą tych ko-

rzyści, na które liczy rząd p. Grabskiego
zagranicą.

    

wb.
zowie

WYPADEK, W KTÓRYM KRADZIEŻ NIE
BYŁA ZŁODZIEJSTWEM

Chcąc coś poznać naprawdę, trzeba do-

świadczyć. Pani Winifred Mason Huck, córka se-

natora, chciała posiąść znajomość sto uqków w

„głębiach społecznych", Była wpraw zle przez

pewien czas „posełką", , kongresmankg", lecz wi-

docznie wydało się to jej raczej pow ierzchnią, niż

głębokością, bo postanowiła - zastąpić niżej. I na-

wet bardzo nisko. Udało się do gubernatora sta-

nu Ohio. (To jeszcze nie było zanurzeniem się w

niziny) i otrzymała odeń pozwolenie ma spędze-

nie miesiąca czasu w więzieniu dla kobiet w Ma-

rysville. Trzcba jednak pamiętać, iż pani Mason

Huck chodziło nie o rolę obserwatorki ale 0 do-

świadczenie bezpośrednie, jak smakuje taki po-

byt przymusowy. A do tego była tylko jedna dro-

ga, innej nawet sankcja gubernatorska niemoc

ną była otworzyć. Należało zarobić na wyrok g-

dowy. Badaczka w tym celu popełniła drobną kra-

dzież i została gkazaną na miesiąc kary, Przed

wyrokiem spędziła trzy dni w areszcie miejskim.

Uwolniona po upływie miesiąca, przybyła do New

Yorku w poszukiwaniu pracy, Znalazła zajęcie.

Przed pracodawcami swemi bynajmniej nie ukry-

ła faktu, iż dopiero co opuściła więzienie 1 po-

„wiada, że okazali oni jej po tej wiadomości jesz-

cze większą życzliwość 1 chęć przyjścia z pomo-

cg. Pani Huck mówi dzisaj, 1 radziłaby każde-

mu, (czy każdej) pójść podobną drogą doświad-

czalną, albowiem w takich okolicznościach moż-

na się najlepiej przekonać. że istnieje w ludziach

gotowość do podania ręki bliźniemu, a takie prze-

świadczenie jest zalste bardzo cenną zdobyczą.

* * w * .

UCZUCIA 1 STOSUNKI RODZINNE

EKS-CESARZA WILHELMA

Ukazała się świeżo książka, której autor

podpisuje się zagadkowo XT I rozpatruje kwostJe

możliwości wsiwzeszenia obałonych przez wojnę

1manną-em] europejskich, Tytuł tego dziełka

"przmii „Powrót królów", XT podaje poglądy o-

sób bezpośrednio zainteresowanych w tej spra-

wie, czyli byłych panujących 1 członków rodzin

monarszych tudzież nieugiętych lpuleuleculnycn

monarchistów takich, jak genorał LudendorL.

Niektóre z tych informacyj udało mu się zdobyć

w wywiadach osobistych, innych dostarczyły mu

osobistości, które wymienia pod. pseudonimami.

I tak np. informator występujący pod peeudoni-

mem majora von Kellera udzielił mu szczegółów

o zapatrywaniu się na tę sprawę byłego cesarza

Wilhelma. Wilhelm podnbfm wierzy w uczucia

miłości swych dawnych poddanych i file wątpi

-1ż byliby ufadowani z jego powrotu do Berli-

na. Osobiście jednak niezby! tego pragnie i nie

byłby tak czynnym w udzielaniu wskazówek mo-

narchistom niemieckim, gdyby. go do tej działał.

ności nie popychała  rozgorączkowana amble}

jego drugiej żony, Herminy. Hermina odgrywała,

jakoby bardzo „połyteczną" rolę w kpowantach,

mających uścielić byłemu władcy drogę powrotu

na tron, gdyż wolno jej było wyjeżdżać swobodnie

z zamku Door, z czego korzystał dla wcho-

dzenia w stosunki bęzpośrednie z przywódcami

akcji.

Eks-cesarz nie pokłada w dzieciach swa:
ufności takiej, jak w rzekomo (czy istotnie)
wiernych poddanych, Naogół jest z tych dzieci
mocno niezadowolony 1 oskarża je o nieposłu-
szeństwo. Zżyma się także na fakt, Iż te jego nie-
powolne „latorośle" pobierają swe pensje czyli
tak zwane apanaże od rządu niemieckiego wprost

[ a nie za pośrednictwem jego rąk ojcowskich, te
ręce bowie mogłyby „zacisnąć sznury klesy" w

módz to uczynić - a nie mogą.
* # » >

"ARTYKUŁ MINISTRA SKRZYRSKIEGO

-! W PRASIE FRANCUSKIEJ

Wychodzące w Paryżu fiemo „L'Europe
Nouvelle" (Nowa Europa) umieściło artykuł
pióra A, Skrzyńskiego, spraw zagrani-
cznych Rzeczypospolitej Polskiej. Minister
Skrzyński rozpatruje w tym artykule podstawo-
we zagadnienia polityczne w Europie powojennej
I przypomina słowa Napoleona, wypowiedziane o
Polsce, iż „jest ona kluczem sklepienia europej-
sklego". „Od tego czasu", stwierdza autor ree-
czonego artykułu, nie wiele się zmieniło. 1 dzi.
staj sprawa niepodległości Polski ma takie same

 chcą użyśkaj od rządu za jego poparcie

 
 

niem zwycięstwa duchowi reakcji i wojny".
znaczenie. Zniszczenie Polski „lub? zapewnie-

warty w Warszawie, wykazuje słabość i |
| ka takich wydarz

"Demokracja nie prowadziła obłudnej woj. |

razie jakiej szczególnej krńgbrności i lubiłyby
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Sta! się wypadek Nie wyjąt-
kowy. Samebójstwo. To się przy
trafia po wielkich miastach prze
ciętnie codzień, a czasami po ki!

w ciągu jed.
nego dnia. Odebra! sobie życie
młody, dwudziestoletni chłopak
1 to nie jest, niestety, niczem
nadzwyczajnem. A jednaść.. Re-
porter, piszący o tem wydarze-
niu w jednymz wielkich dzien
ników nowojorskich, -potrakto-
wal sprawę w tonie pobłażliwie
frontzującym, w takim, ' jakim
mig mówi o pretensjach niewla -

   

 

. i - śmiesznych. Bar.
dzo być może, iż ten John Green
wald, który jako zapoznany
„genjusz" żywił żal do losu i
świata, z genjalnością nie miał
hic wspólnego prócz właśnie -
tych [pretensyj. Zapozfine ni-
by genjusze są zazwyczaj-bar-
dzo śmieszne, nastręczające mo-
e lepszą niż ktokolwiek inny
sposobność do żartów. Ale -
nie wtedy, gdy liczą lat dwadzie-
ścia i gdy rozgoryczenie na sto-
sunki społeczne popycha ich do
targnięcia.się na swe życie. w
tem mieszkanku pod numerem
12-tym pray wschodniej 118-j
ulicy dokonała się naprawdę tra-
gedja, której znaczenie przekra-
cza ramy poszczególnych cier-
pień i roszczeń młodego Green-
walda | jest jednym z sympto-
matów poważnego błędu w na-
szym ustroju społecznym, i w
naszem ocenianiu wartości żys
ciowych. Młody John popełnił
samobójstwo tym _sposobem
„najtańszym", którym posługu-
ja się desperaci niezamośni i u-
bodzy: odkręcił gaz w łazience
w mieszkaniu ojcowskiem. Po-
spolita historja w kronice wiel-
kiego miasta. A jednak. - W
liście przedśmiertnym do wszy«
stkich znajdujących się wpolo-
żenu analogicznem do jego wła-
anych warunków, zachęcał tych
towarzyszy nieznanych do śmier
ci samobójczej: „Jeśli czujecie
w sobie genjusz, a nie macie pie
niędzy, zabijecie się odrazu bo-
wiem w przeciwnym razie śro-
dowisko wasze zabije was -
stopniowo". Greenwald po ukoń-
czeniu szkoły średniej \ (high
school) poszedł na prace zarob-,
kową w hurtownym składzie to-

 

       

warów galanteryjnyth. Tysiące
chłopaków w tym wieku rozpo-
czynu podobny nowicjat handlo-,
wyi stopniowo dobija gię na tej
drodze karjery, Ale ten właśnie
nie mógł. 1 może takich nie mo-

jest więcej. Chciał się
rozwijać umysłowo. Miał zami-
łowania intelektualne wspira-
cje. Mniejsza o to, czy usp
wiedliwione w istocie wyjątk©-
wemi zdolnościami. Miuł prawo,
by mu dano sposobność do prze-
konania się, czy słuszność ma,
czy. się myli. Przecieł w chwili
śmierci licqył zaledwie lat 20.
Społedzeństwo potrzebuje han.
dlowców, przemysłowców i tech
ników, ale także do pełnego roz-
woju potrzebni my myśliciele i
artyści. Umiemy należycię ce-
nić węgiel, rudę żelazną, naftę
i inne bogactwa, które przyroda
daje nam w ręce, ale lekcewaty-
my sobie twórcze wartości ludz-
kie w dziedzinie myśli i attyz-
mu, jakgdyby one nie były bo-
gactwem, bez któręgo |kultura
prawdziwa istnieć nie może. Czy
nie jest wadliwym ustrój spo-
łeczny, w którym domy banko-
we rozporządzają biljonami do-
Iarów i olbrzymie fabryki samo-
chodów zdumiewają świat swą
produkcją bajeczną, ale 16-letnie
dziecko niezamożnego ojca musi
iść na naukę sprzedawania nici
i szkarpetek, chociażby się prze-
ciwko tęmu zajęciu buntowała
w niem cała duszą i choćby je
rozpierały pragnienia dalszego
rozwoju umysłowego i wypróbo
wania swych sił na polu twór»
czości intelektualnej czy arty-
stycznej, Zdarzają się wpraw-
dzie natury niepospolicie harto-
wne, którym nawet sprzedawa-
nie szkarpetek do tego nie prze-
szkadza, ale na jedną taką Wy-
jatkowa, ileż się łamiegi marnie-
je. Marnieją'z niemi może nie-
tylko pretensje i urojenia mło-
dzieńcze: kto wie, ile prawdzie
wych wartości twórczych wyło-
nióby się mogło z tych mgieł wio
sennych? Jeśli komu należy się
wszełka „sposobność", to tym

wchodzącym w Życie, aby mogli

znaleźć pełny wyraz samych sie

bie i - aby nie przecinali przed-

wcześnie tego życia w goryczy i

strasznym żalu. J. M. P..
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KONWENCJA GÓRNICZA OBRADUJE NAD SPRAWA POD- *

WYŻKI PŁACY. WŁAŚCICIELE KOPĄLN MÓWIA

0 MASOWEM ZAMYKANIU KOPALĄ. GÓR-

NICY ŻADAJĄ PRZEDPROHIBICYJ-

NEGO PIWA +

na odbywającej się obecniePierwsze przemówienie
w Scrantonie, Penna., konwencji trzech górniczych dy-

stryktów wygłosił prezydent
Lewis, atakuj

Rockefellera.
    wielkich magnatów

chwaba i Mellona, którzy będąc właścicie-

Związku Górniczego, John

kapitalistycznych,

lami kopalń miękkiego węgla, starają się doprowadzić

Górnicz

 

Związek do zupełnej ruiny.

Prezydent Lewis oznajmił, że gdyby miało przyjść
do złamania umowy, zawartej w Jacksonville, Związek

Górniczy ogłosiłby strajk, na który wyszłoby około 170,-
000 górników. W przemówieniu swym Lewis poruszył
również sprawę produkcji w zagłębiu twardego węgla,

gdzie obecniesytuacja nie przedstawia się lepiej. I tu i

tam, właściciele planują wprowadzenie w życie znacznej

zniżki płacy.
Na długi czas przed rozpoczęciem obrad konwencji

górniczej, właściciele kopalń opracowali dokładny plań

przeprowadzenia radykalnych zmian w skali wynagro-
dzeniowej, odgrażając się; że gdyby im w tem przeszko-
dzono, zastosują drastyczne
do zamykania kopalń.

kroki i przystąpią masowo

Sprawa podwyżki płac nie przyszła jeszcze na stół
obrad, lecz spodziewanem jest, że Związek Górniczy be-
dzie żądał od 15 do 20 procent podwyżki, Następnem żą-
daniem zorganizowanych górników będzie spra&a t. zw.
systemu „chec-off", który polega na tym, że właściciele
kopalń godzą się na ściąganie unijnych‘wkladek przy wy- -
płacie wynagrodzenia.

Pewien delegat z Shamokin, Pa., postawił wniosek,
żądający przywócpma.przalpmhibicyjnego piwa, moty
wując go tem, że piwo jest ważnym czynnikiem dla zdro-
wia górnika, który pracując od sześciu do ośmiu godzin
pod ziemią, musi miecoś, co skuteczniej gasiłoby pra-
gnienie od wody. Wniosek
mację. =* , +

Sekretarz pracy Davis bada
stosunki robotnicze

w Europie

Sekretarz pracy Davis postu:
nowił udać się do Europy, celem

stu-
djów w przemysłowych centrach,
oraz poznania zagranicznych stó-
sunków robotniczych, Sekretarz
zamierza wyjechać z New Yorku>
w dnfu 15-go lipca i zabawić w
Europie przez sześć tygodni.
 

Z PRASY I

, Poseł M. Niedziałkowskipisze
w „Robotniku" warszawskim :

Bezpośrednią przyczyną zachwia
nia się programu pokojowego, sfor
mułowanogo w protokóle genow.
skim, fest stanowisko Anglii kon.
serwatywnof, uzależnione z kolet
od postawy „domiujów" - Kani
dy. Atrykj Południowej, Nowej Ze.
Inndji 1 Australjt. „Domtnja" zn0-
wuż ulegają -wpływom Stanów
Zjednoczonych, które nie potrafiły
- naprzekór wysiłkom Wilsona -
wpojrzeć daloj. poza clnsny Nory.

doktryny Monroogo.
Gdyby chcieć w par słowach o-

kroślić -oboeny nastrój _spole.
azeństw zachodniąeuropejskich,
trvebaby powiedzieć jedną rzecz
tylko gruntowne rozczarowanie.
We wrześniu r. ub. padały z try-
buny genewskiej hasła. pełne na-
wzlel 1 ufności. Kierownicy dwóch
mocarstw: Ramsny Mac Donald f
Herriot -- formutowall jusny, ue:
ciwy. roalny pien uporządkowania
stosunków światowych. Kntusjazm
żywiołowy, radosny ogarnął bar.
dzo szerokte kołu. Zdawało się, że
stajemy u progu nowej poki. Zda
wało się, że pokój powszechny, bez
pieczeństwo państw nowych, trwa
łość ich niezawisłości zostałą na.
reszcie -zapewnione. _Bolidargość
międzynarodowa miała ta ZNA,
system odrębnych sojuszów. „Wy-

* brniemy" -- mówiono se wszyst.
kich stron. Głosy taniego, zgora.
knialogo sceptycyzmu -giogły / w
chórze wierzących. :

„ 1 roz jesześę, jak nie-
rax fuż bywało, zakpiła boleśnie ze
złudzeń. Ramsey Mac Donald w
padł. Upadt pod. otetaretm  nletyl.
ko. naatsku .ale
również -- trzeba to stwioisić
szczerse -> pod presję przeszkód
stawianych przez oposycję własne.
go atromnietwe, _oposycję, które|
pozorny  radykaliem obiektywnie
bliźniaczo był podobny do

egolzmu: konserwatystów -
Po kilku miesigoach runął | Her
riot Wrap t mimi odstedi: Iden.
lism w polityce międzynarodowej
Obów liberałny, który we wrześniu
najgłośniej -rosbrzmiewa! -
fem. wywiesił bla
19 chorygiew -Protokół genewski
pogrzebano. sanim umarl. Szańcć
programu pokojowego opuszczono

zantm preeciwnik pris
zneńt do ataku Złołono broń przed

A przece „niemasz bardziej
przegranych spraw. uż bez wie.
nych obrońców sprawy".

Ale natura nie znosi pustki. Sko
ro zapomniano o protokóle, musia-

» # &
 

0 P_RASIE
In przyjść propozycja Strosemia:na, musiały przyjść projekty fed-nostronnego paktu Niemiec, Fran-ofl, Anglii 1 Belggt wraz zo wszekiklemt trudnościami, konsekwencja.+ mi. 1 niebozpieczeństwami.Buropa „znajduje się w staniechaosu. Tu niema dwóch «dań, Za-chwianie protokółu _genowskiegochaos ten powiększyt@ do rozmiarów ogromnych. Pakt jednostróo»ny z każdego punktu widzonia grarolę plasterka anglelskiegó, poło-łonego na krwawiącę ramę. O ilenawet nastąpi wyprostowanie rółnicy zdń pomiędzy Wielkątanją a Francją o tle najdzie kom.promis pomiędzy puńktami widzenia Paryża i Londynu -ność sytuacji na wschodzie Euro-py ulegnie w kużdym razle gowię›kszentu, a niepowność ta odbije"się tak lub inacze) na stosunkachzachodnich. NieopWeralna | nteod.polftykafaszyzmu włoskiego jest zagadkądlu wszystkich, bodaj 1 dla. same-.go p. Mussoliniego. Wielki kapitałamerykański kładzie coraz mosntejdłoń śmiertelmie ciężką na życieeuropejskie. -A tam, dale} naWschód wyrastają dwie równoległo potęgi: Rosją Sowiecka 1 t9--jemnicza, kryjąca w sobie niesglęblone #ródła sty, Azja. - ,W porównaniu z wrześkiem, r.ub. świat uczynił duży krok wstecz.Ci, którzy sądzą, te można upbrządkować stosunki  zachodnlo-onropejskie, pozostawiając własnemulosowi Europę wschodnią 1, środekowę, tudzą się tragietnie.

ZPOLSKI.
ABY | UŁATWIC NAPŁYWOBCEGO KAPITAŁU
WARSZAWA - Ministerst-wo skarbu ogłogiło ustawę 0zwolnieniu od podatków kapita-tów ulokowanych w Polsce, a na

Teżących do ósób, które zamiesz=kują staje poza granicami pań-stwa polskiego. Ustawa ta ma
na celu ułatwienie napływu ka-
pitałów obcych. uniapesrom
Pamiętajcie o Komitecie Im.PA te  

[ du technieznego w Atlantic, City,
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F o mu podobno myśl,że na wypadek zatargu pomiędzyzwiązkami zawodowemi nie należy się wahać odnośnie wpusz.czenia do Stanów Zjednoczonychrobotników zagranicznych, któ-rzy mieliby/wykonywać te prace.których Amerykanie nie chcą siępodjąć z powodu niesnasek mię-dzy-unijnych, _Sekretarz pracymiał 6świadc&@ć poprzednio, żew czasie strajku "tutejszych ›ro-botników praca zagraniczna niemoże być pod żadnym warun-kiem wpuszczona do kraju, pod-czas starań amerykańskich ro-botnikéw :o .polepszenie bytu.Dalszym planem sekretarza pra-cy jest przeprowadzenie rewizjiprawa emigracyjnego, celem zeezwolenia na przyjazd do StanówZjednoczonych tym robotnikom,którzyby przyjechali na. pod»stawie kontraktu robotniczego,Inie na skutekże pracę otrzymają.-z:
Wynalazek przeciw rdzewie-

niu żelaza --, --I. H. Giboney z Roanoke zako-munikował uczestnikom" zjaz-
N. J., że po wielu latach badańw laboratorjach został wynale:ziony środek, zabezpieczającystal $ żelazo przed rdzewieniem.Jeżeli wynalazek w rzeczywistoś-ci będkie odpowiadał głoszonymzaletom, zostanie zaliczony do&pokowych w dziedzinie metalur-,gji. Nieznaczna domieszka mie-dzi, zastosowana w odpowiedniej

 

220 EASY 14h STREETNATIONAL AUTO SCHOOLblake Th venue ›my kurna: wo wiastymverge. napramy | nady naomobilath ostatniej konstrukcjiwale poswolesiaKiasy otwarte 1 wieczorem.Kompcaty kums sas  

 

     -|[roipn. worn dtee-siee

został przyjęty przez akla-

ilości i we właściwym moniencieprzy produkcji żelaza | stall,czyni je bezwzględnie odpornymina rdzę.  
Strajk robotników- krawiec»

* kich w Chicago i Nowym
* Yorku "z z

' Unja robotników krawieckichw Chicago „Amalgamated Clo-thing Workers of America" ogłosiła onegdaj strajk >krawców.Przyczyną strajkii są pewne nie.porozumienia pomiędzy unją @pracodawcami, które starano sięzałatwić przez dłuższy czas ugo-dowo, lecz do porozumienia niedoszło,
Na strajk -wyszli -krawey ikrawczynie w zakładach firmy, International Tailoring Compa-ny", pm. 847 W. Jackson Blvd.Ogółem strajkuje |juz -oémsotczłonków Unji. W tym samymczasie ogłoszono również strajk„w zakładach krawieckich tejżąfirmy w Nowym Yorku.Uniści bacznie obserwują dru-gą rywaltzującą -Unję * „UnitedGarment Workers of America",która podobno preyobiecata dol-khiętym strajkiem firmom wypełnić miejsca krawców, obecnie bedących na strajku.
Nie obyło się również bez za»mieszek ulieżnych, podczas któ-rych przyszło do stdrcih pomię-dzy członkami jednej 1 drugiej

Unji. Dwóch pikietujących strojkierów aresztowano. thn- ---
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. W pierwszych latach życia, “am; i
mizerna, teraz (twarzyczka jej, okolona zło-
cistemi włosami, tryskała zdrowiem. Po
zachorzeniu Halszki, dziecko czas długi
wyrywało sięi tęskniło do matki, lecz nie-
bawem, pod troskliwą opieką Zbikowskiej
spokajać się poczęło, zwłaszcza od czasu,

gdy chorąży Jesman, dbały, aby Zochnie
pod jego dachem na niczem nie zbywało i
aby miała towarzysza zabaw, wziął na wy.
chowanie i pod opiekę zaledwie rok od niej
starszego, stryjecznego jej braciszka, Jan
ka Szółkowskiego, którego rodzice w ran-
nem dzieciństwie odumarli. Dzieci odrazu
przystały do siebie, a odtąd dworek p. Jes-
mana rozbrzmiewał ciągle wesołością i
śmiechem.

- Niech Zochnie - myślał pan cho-
rąży - pozostaną na całe życie wspomnie-
nia swobodnego dzieciństwa . .

Z pewnym tedy przestrachem dowie
działa się Zochna, że ma iść do klasztoru,
odwiedzić chorą matkę. Pamiętała ona ją
dobrze, ale już przeszło od roku nie wi-
działa jej wcale i rysy matczyne poczęły
się zacierać w dziecinnej pamięci, Mówio-
no jej, że matka chora, że zmieniona bar-
dzo, wymizerniała. A to ją mimowolnie
przenikało lękiem.

- Ja się boję, Janku, ja się boję -
przyznała się braciszkowi. - Żebyś ty
przynajmniej ze mną szedł.

Ale na to pan chorąży zgodzić się nie
chciał i, ujgwszy Zochnę za rękę, powiódł
ig na Zarzecze. Zochna szła w milczeniu,
o swoim lęku nie mówiła nic dziadkowi,
ale gdy weszli na ponury i ciemny kory
tarz klasztorny, ze drżeniem przytuliła się
do jego ręki.

Przeorysza otworzyła drzwi od celi.
Zochna, mimowolnie ociągając się nieco,
stanęła na progu. I w blaskach stonecz-
nych, padających z okiem, ujrzała postać
matki. Halszka powstała z miejsca, otwo-
rzyła ramiona, lecz wnet opadła bezsilnie,
blada bardzo, z zawartemi powiekami.

Rzucono sig ku niej, aby ją cucié.
Zochna zaś, nie puszczajge reki chorgze-
go, przytulona ku niemu, patrzyła szeroko
otwartemi oczyma i szeptała z nietajonym
już przestrachem: < |

- Dziadziu! . . o, dziaduniu! . ,
Ale Halszka wnet otworzyła oczy. Wy

ciągnęła znów ramiona i na jej bladych u
stach ukazał się uśmiech, smutny, łzawy...

- Zochno, dzieciątko moje - wyszep
tala. +

A Zochna dopiero w tym uśmiechu
poznała matkę. I wyrywając się
mu, pobiegła w otwarte objęcia.

Przez długi moment nic słychać nie
było, tylko jęczące westchnienia, wyrywa:
jące z piersi Halszki stłumione -okrzyki
dziecka:

- Och, matuchno! - |
Aż wreszcie rozłączyć je musiano i sto

sując się do poleceń lekarza, uprowadzono
Zochne do-domu. Halszka tak byla weru-
szenićm wyczerpana, że nie miała nawet
siły opierać się temu. |

Ale od tego dnia polepszenie stawało

się coraz  widoczniejszem. Pr.:ychodmły

wprawdzie jeszcze chwile ciężkiego smut

ku, jakby zadumy, lecz Halszka _rpogła już

ją odegnać siłą woli. Najczęściej wówczas
preywotywala Zochne, która przychodziła

albo z chorążym, albo z panią Zb ikowską,

czasem zaś przyprowadzała z sobą i Janka

no tabawę w ogrodzie klasztornym.

/e zdrowiem powracała też Halszce

dawna spokojna dzielność ivslanowłczośc w

spełnieniu tego, co za swoją uważała „po-

winność:
Raz tedy, gdy dzieci bawiły jsię weso-

ło w ogrodzie, Halszka przypatr'wgłn im
się długo, a polemrzekła do matki prze-

oryszy: .
-Muszę się widzieć z małżonkiem

moim... ; | .
Przeorysza nie zbył temu była rada.

Pomna gwałtownego wybuchu |Kazimie-
rza, gdy po raz pierwszy ujrzał Halszkę

chorą, lękała się i teraz zbył silnego wzru-
szenia, pragnęła odwlec tę chwilę. -

- Jeszcze jesteś niemocna - mówi:
ła - czekajmy aż siły zupełnie powrócą. -

Ale Halszka czekać już nie chciała i

codziennie z coraz większą nalarczywością
domagała się tego. .

- To mój obowiązek święty - powla
rzała. - Hóg mi zdrowie powrótił nie na:
to, iżbym tu siedziała bezczynniej Zochna
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potrzebuje coraz bardziej macierzyńskiej
opieki, a on, Kazimierz. Bóg wie, ja.
kie myśli dręczące opanować go mogą w
x:)motności celi klasztornej. Resztę ży-

cia zmarnowanego winnam mu oddać...
I dorzucała w myśli:

- Na odpokutowanie. . .

Rzeczywiście uważała (o za najsrot
szą pokutę. Mimowolnymstrachem przej

mowała ją sama myśl tego spotkania i tej
rozmowy,. Lepiej niż kto inny znała ona

gwałtowność Kazimierza, której wybu-

chówniei nikt powstrzymać nie był wsta-
nie. Lękała się spotkać z jego wyiskrzo-

nem, namięlnemspojrzeniem, ujrzeć tę po

stać piękną a grożną, tę twarz! ponurą, su-

rową, drgającą wewnętrznem wzrusze-

niem. "
Ale postanowienie jej było nie cofnio-

ne i raz zrana przyszedł do celi Kazimie-

rza O. Gedeon, zwiastując mu, iż Halszka

pragnie z nim się widzieć.
Po długiem, daremnem oczekiwaniu,

po tylu zwłokach, był to moment dla Ka-

złmierza prawdziwie straszny.
Na te słowa 0. Gedeona zbladt jak chu

sta, porwał się z miejsca i szeroko wytrze-

szczonemi oczyma, niemal z przerażeniem

na niego patrzył.
- Ona sama chce. .

ona żąda? .. .
To mu się w głowie pomieścić nie mo-

gło. W najlepszym razie spodziewałsię, że

na jego ciągle ponawiane prośby, Halszka
zgodzi się wreszcie widzieć się z nim, ale

żebysama żądać miała?
I w tymże momencie przeniknęła go

okropna myśl, że może ona chora, umiera-

jaca... s
Pochwycił księdza za rękę:

- Nie dręczcie mnie! - zawołał -

60 z wią? ...,
Ojciec Gedeon uspokajać go począł:
-_ Chodź, a rychło. . , sam się przeko

nasz, że jest dobrze. . . +
Szli w milczeniu. - Jak ją zastaną?

zali bardzo zmienioną? co ja jej po-
wiem?... Te myśli, cisnące się nawałem,

dręczyły Kazimierza. Tak długo pragnął te

go widzenia się, a teraz nie wiedział, co

powiedzieć ukochanej!
Gdy zaś zbliżali się do klasztoru, O.

Gedeon począł wzywać Kazimierza, iżby
całą siłą woli zapanował nad sobą i pow.

strzymał się od wszelkich objawów czy to

radości, czy żalu, czy wzruszenia.
- A jakby to być mogło? - myślał

Kazimierz. - Iście nieludzkie żądanie. . .

- Ale przyrzekał spokój.
- Byle już prędzej... byle prędzej!

Gdy wszedł na kurytarz, serce uderzy

ło mugwałtownie, a potem nagle jakby się

wstrzymało; krew wspienioną falą mózg

mu zalewała. Nie widząc nikogo, nie poz-
drowiwszy przeoryszy, która wyszła na-

przeciw, rzucił się naprzód ku drzwiom

celi.

 

, - powtarzał -

Ale przeorysza zabiegła mu drogę.
- Odpowiedzialna jestem za jej zdro

wie i życie - rzekła spokojnie. - Czekaj-

cie panie, przygotować ją muszę... Ona
wprawdzie, wie, że dziś przybyć macie, ale

zawsze należy ją uprzedzić, że nadszedł mo

ment...

Na te spokojnestowa zakonnicy, gwał-

towny bunt podnióst się w krnąbrnej zaw

sze duszy Łyszczyńskiego.
Kto śmiał zapierać mu drogę do niej,

do Halszki? Kto śmiał stawać między nią

a nim, dawać jej ochronę przeciw niemu,

mówić o odpowiedzialności, skoro on sam,
jej mąż, był tylko odpowiedzialny? Ta ob-

ca niewiasta rozporządzała nią i nim, jak-

by własnością swoją!. . .
Byłby ją odepchnąłi wszedł, ale prze-

orysza szybko drzwi szczelnie na rygiel za
sobą zamknęła, z drugiej zaś strony pod-

biegł 0. Gedeon i ujął go pod ramię, mó-

wiąc: *
- Na miłość Bożą, co czynisz? Re-

czyłem za ciebie, że będziesz spokojny, a

widzę, że w tobie zawsze dawny szatan har

ce wyprawia. . .
- Sto szatanów, nie jeden! - krzy:

knął Łyszczyński, - Niech mnie do niej
puszczą zaraz, natychmiast, bo inaczej.

ie dokończył. Zgrzytnęły rygle,

drzwi się otwarłyi w progu ukazała się za-

konnica. .
- Halszka was wzywa... - rzekła.
- A wtedy Kazimierz wpadł gwałtow

nie do celi.
Naprzeciw niego, u okna, siedziała w

dużem, poręczowem krześle Halszka.

 

CZTERY TYSIĄCE FABRYK
POSIADA WARSZAWA

WARSZAWA. - Opinii mia-
sta najbardziej uprzemysłowio-
nego używa w Polsce Łódź, zwa-
na polskint Manchesterem, po-
mijając inne ośrodki przemysło-
we, jak zagłębie węglowe lub
naftowe.
A jednak Warszawa nietylko

nie ustępuje, lecz przeciwnie-

tra przemysłowe, co do liczby fa
bryk i fabryczek, których po-
siada zarejestrowanych w urzę-
dzie przemysłowym 4 tysiące, w
czem około 2 i pół tysiąca wigk-
szych zakładów przemysłowych.
Z tej liczby najwięcej przy-

pada na przemysł spożywczy, bo
około 1300. Należą tu piekarnie
w ilości 640, fabryki wódek, win,
miodów i Kkierów, tak zwane
rozlewnie spirytusu, fabryki cy-
gar i papierosów, fabryki cukier
tków i czekolady, masarnie, za-
kłady ciastkarskie.

Drugie miejsce zajmują fabry
ki i fabryczki metalowe w licz-
bie przeszło 700. Podzielić je
można na dwa działy: fabryki
żelazne i fabryki poszczególnych
maszyn wykończonych oraz e-
lektrotechniczne. Tu należą: Po-
cisk, Lilpop, Rau i Loewenstein,
Parowóz, centralne warsztaty ar
tyleryjskie, Rudzki, Perkun, cen
tralne warsztaty automobilowe
itd., przyczem wiele z zakładów
rządowych się nie registruje, po-
mimo, że przepis tego wymaga,
jak naprzykład warsztaty woj-
skowe, kolejowe i inne,
Zakładów poligraficznych, czy

li drukarń, litografij, kliszarni,
itd. jest około 300.

Jeżeli porównamy te liczby z
danemi, jakie wykazuje staty-
styka urzędu /przemysłowego
przy magistracie m. st. Warsza-
wy na dzień 1-go stycznia 1923
roku, to się okazuje, że w cią:

ła się znacznie i przemysł mi-
mo narzekań 1 pomimo istotnie
trudnych konjunktur, znacznie
się rozwinąłStatystyka ta bo-
wiem wykazuje (1-go stycznia,
1928 r.):

Fabryk Inetalowych 579, prze
mysłu spożywczego 307, włókien
niczych 224, przemysłu drzew-
nego 165, poligraficznych 142,
chemicznych 112 itd.

Wielki przełnysł oddawna już

 

przewyższa wszystkie inne cen- |

gu lat dwuch sytuacja poprawi=
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WIADOMOŚCI Z POLSKI

krańce i w centrum pozostają
tylko nieficzne fabryki. Za to
śrędni przemysł „słodki" i wód=
'czany zalewa środek miasta, bo
fabryk cukrów i czekolady oraz
wódek i likierów tutaj pełno, nie
wyłączając Nowego Światu, ulic
Chmielnej, Marszałkowskiej, E-
lektorajnej, (Grzybowskiej, No-
wolipia, Nalewek itd.

KSZTAŁCENIE PRACOWNI-
KóW SPOŁECZNO-
OŚWIATOWYCH

WARSZAWA. - Kwestja or-
ganizacji życia kulturalnego na
tle wyłaniających (się nowych
warunków w układzie społecz-
nym, staje się coraz bardziej ak-
tualnę. Nietylko ze względu na
opóźnienie Polski,. wynikłe zre-
sztą nie z naszej winy, lecz dzię-
~ki -nienormalnym stosunkom
przedwojennym, ale i przez ko-
nieczność zbliżenia mas pracują
cych do poziomu, umożliwiające-
go współżycie ich z innemi wfe-
rami społeczeństwa.

Demokracja, wprowadzając
równość wobec prawa, nie osią-
gnie nigdy swego celu zasadni-
czego, jeżeli obok politycznego
zrównania, nie zdoła doprowa-
dzić 'do względnego przynaj.
mniej zrównania umysłowego, a
właściwie udostępnienia zdoby-
czy cywilizacji jaknajszerszym
warstwom.

Pojęciami swemi inteligencja
tkwi w sferze naszej warstw po
siadających, gdyż łączy ją z nie
mi wspólnota kultury, poziomu
umysłowego i szereg innych ka-
tegoryj, do obyczajów i języka
literackiego włącznie.

Jednocześnie ekonomiczne wa
runki inteligencji, jeżeli mowa
o jej pracującej części, kazałyby
w ścieraniu się interesów mię- |,
dzyklasowych dążyć wspólnie z
pozostałemi warstwami świata
pracy.

Niewielka tylko część
gencji usiłowała i usiłuje zbli-
żyć się do rzesz pracujących
i znajduje ujście dla swej ener-
gji społecznej w ruchu politycz-
nym, zawodowym 1 spoldztel-
czy.

Pcha tych ludzi czasem in-
stynkt społeczny wspierany ide-
alizmem, czasem karjera i chęć
przyjęcia roli kierownika, cza-
sem wewnętrzna potrzeba dawa-
nia z giebie pewnych wartości,  

posiadających tendencję eksp:e-
sji.
W liczbie tych ostatnich zzaj-

dujemy typ oświatowca, Luazie
ci wykanywują bodaj czy nie
najważniejszą część pracy. Oni
I tylko oni są zdolni do zasypania
tej nienaturalnej przepaści, ja-
ką życie wykopało między pracą
umysłową a fizyczną.

Zadanie to wymaga jednak,
obok dobrej woli i oddania się
sprawie, dokładnej znajomości
psychologji środowiska i syste-
matycznych wypróbowanych me
tod pracy. W krajach, w których
oświata społeczna w szerokiem
demokratycznem znaczeniu nie
napotykała na przeszkody tamu-
jące i inicjatywę twórczą, wy-
robiono sobie całe szeregi odpo-
wiednich wyspecjalizowanych
działaczy, Pierwszeństwo -na
tem polu dzierżą Szwecja, Danja
i Belgja, U nas widoczne są wy-

 

siłki i chęci, ale brak systema- |
tycznego kształcenia pracowni-
ków. społeczno-oświatowych 1 ci
pr ie, każdy na własną rę-
kę prowadzą poszukiwania dróg,
przyczem niezależnie od swych
chęci czasem więcej szkodzą, niż
przyczyniegą korzyści.

Z tem większem uznaniem na-
leży powitać Inicjatywę kilkuor
ganizacyj społeczno - oświato-
wych, które kończąc z riarzeka-
niami, przystąpiły do konkret-
nego zaradzenia złu. -,
W Warszawie przy Wydziale

Pedagogicznym Wolnej Wszech-
nicy Polskiej powstaje Studjum
Pracy Społeczno - Oświatowej;
mające za zadanie przygotować
fachowych pracowników na u-
gorem leżącej niwie.

Studjum, obejmujące dwa la-
ta, rok teorji i ćwiczeń i rok
praktyki, zapobiegnie dyletan-
tyzmowi, powszechnie niemal w
tej dziedzinie pracującemu. -
Przyjmowani nań będą ludzie z
praktyką społeczną o wykształ«  

 

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy-
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Maść antysoptyczna.

Lagodzi rozdreźnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

80 centów.

Prébujeto najpierw w apteoe.
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ceniu conajmniej średniem, któ-
rzy tam zdobywać sobie będą
technikę pracy społeczno-oświa-
towej.

Nie należy wątpić, że zrzesze-
nia społeczne, jak związki rol-
nicze, spółdzielnie, zw. zawodo-
we, samorządy i inne pośpieszą
z zapełnieniem miejsc swemi sty
pendystami, którzy wielokrotnie

swą pracą zwrócą koszta swego.
kształcenia. Że zrozumienie po-

trzeby istnieje w tych sferach, |

najlepszym jest dowodem, że

centrale właśnie samorządów, or

ganizacyj rolniczych, spółdziel-

cze, są inicjatorami tego donio-

słego przedsięwzięcia.

Ze swej strony pewną ilość

stypendyj przyrzekły i: władze

państwowe.
  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 

Brooklyn i okolica

 

Podilemy do wladomości sza

nownej Polonii, że Towarzystwo

Oświatowe Im. Marji Konopnic-

kiej w Greenpolnt, Brooklyn,

N. Y, urządza wycieczkę na

świeże powietrze do Rocky H,

L. I. w niedzielę, dnia 12-go

lipca 1925 roku.

Wyjazd odbędzie się z Domu

Narodowego, o godzinie 9-ej ra-

no. Wrazie niepogody wyciecz-

ka. odbędzie się w następną nie-

dzielę.

Bilety po 50 centów od osoby

są do nabycia u gospodarza Do-

mu Narodowego przy Driggs

ave., w Bróoklynie,

O liczny współudział uprasza

Komitet.

Wielki Piknik Złączonych

Oddziałów Zw. Sociali-

_ listów Polskich

Złączone Oddziały Zw. Soc.

Polskich z Brooklyna, New, Yor-

ku i Jersey City, urządzają

WIELKI PIKNIK

w Sobotę, dnia 4go lipca

(Fourth of July)

Początek o godz. 1-ej po poł.

w Czeskim Narodowym Parku

219 Woolsey Ave. Astoria, L. I.

do tańca nader bogaty program,

Doborowa Muzyka, Wielka sila

Wstęp 50c. odl osoby.,

DOJAZD DO PARKU: z Jer-

sey City z mostu Brooklyńskie-

go na Park Row Elevator do A-
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storji, na Hoyt Ave., z
New Yorku i Bronx wziąść 2-ej
Avenue Elevator zmienić na
57-ej ulicy do Astorji wysiąść
na Hoyt Avenue lub subwayem
do Grand Central i zmienić na
pociąg do Astorji. Z Brooklyna
subwajem lub elevatorem, które
dojeżdżają do Quennsboro Pla-
za, również tramwajami, zmie-
nić na pociąg do Astorji i wy-
siąść na Hoyt Avenue lub doje-
chad karą przez Steinway Ave.
do Woolsey Ave., od stacji Hoyt
Ave. dwie minuty drogi do Par-
ku, który wskaże Komitet.

Utonął MEA zabawy
 

Dziewięcioletni Stefan -Ple
trzak, zamieszkały z rodzicam!
przy Melton Ave. w New Hyde
Park, L. I., bawiąc się w sgeleds
twie poślizgnął się i spadł z na-
sypu 20 stop wysokiego do ka-
łuży 3 stopy głębokiej powsta» .
tej tam po ostatnich deszczach,
tak nieszczęśliwie, żegłowa u-
grzęcła w błocie i nie mogąc się
wydostać, utonął.

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N. Y., w niedzielę, w
kościele św. Krzyża nabożeńst»
wa nie będzie,

Ks. W, Trzepierczyński,

KALENDARZYK ZABAW

9 Bierpnis Piknik Zw. Sok. Pol, On618, w Liberty Parki (8 Ave. iWane
z,)"" (6 Ate ! Yan

POLSCY LEKARZE
 

Telefon:. Greenpoint. 4716.
DR. LOUIS 8, GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. w.
:?”bye. d.reasst

 

Jaton Rupurnot. cans.

8. M. Lewandowski, M. D,
copzntt 'vragpowa:
,od 1 do : 1 ot
# medias? Relais oaido'sTesh

707 Fourth Avenue,
Brooklyn,

  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Blur w Brooklynie:

.
Teiston, Stagg 1822
HENRYK SOKAL, M. p,

assSouth Third Gtreet
w

rooka, it.¥."
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Włosko-amerykańskie roko-
wania w sprawie spłaty
długów wojennych zo-
stały nagle przerwane

 

WASHINGTON, lipea -
Włosko-amerykanskie rokowania
w sprawie spłaty włoskich dłu-
gów wojennych zostały nagłe
przerwane, jak ogłusza komunie
kat wydany przez przewodniczą.
cego włoskiej komisji Mario Al
herio, który wyjeżdza 2 powro-
tem do' Włoch dla zebrania dal»

h i otrzymania roz-
legiejszych. pełnomocnictw

 

Polskie dziecko zasypane
piaskiem

MINEOLA, 2 lipca Pigoio-
letni Staś Pietrzak. syn Stunista-
wa Pietrzaka, zamieszkałego po.
243 Wash nglan Ave., Mineola,

1. bawiąc się w dole piasko-
wym położonym w pobliżu jego
domu został przysypany nagle
wielką ilością piasku i uduszony
gdy jedna ze ścian piaskowych
usunęła się nagle wdół wzruszo-
na kilkudniowemi ulewami
Wszelkie wysiłki lekarzy dla

przywrócenia /do -przytomności
uduszonego w piasku dziecka nie
odniosły zadnego skutku.

 

POSZUKIWANIA ZE
STAREGO KRAJU

 

Amerykańskie Biuro Informa,
(Foreign Language In-

formation Service, 22 Fourth
Ave., New York.. otrzymało li-
sty z kraju z prośbą o odszuka-
nie następujących osób:
„Dripiwsky Ignacy (vel. Bielak;

ostat. zamieszkały w Baltimore,
Md.
"Bauman Feliks, od 17 lat w

Ameryce, ost. zamieszkały w To
nawanda, N. Y
Haraśko Mikołaj i Iwan, po-s

 

  
 

chodzą z Posady Nowomiejskiej,
pow. Dobromil

ZAWIADOMIENIE

PHILADELPHIA, PA.

Zakończenie roku szkolnego
Pierwszego Polskiego Baletu p
A. D. Niemen-Krupskiej odbę-
dzie się w środę, dnia 8-go lipca
o godzinie -ej wieczorem w sali
Domu Polskiego, wobec komisji
artystycznej, w skład której
wchodzą wybitne osobistości ze
świata artystycznego i członko-
wie z miejskiej komisji eduka-
cyjnej

Pani Krupska zaprasza rodzi-
ców pupilek oraz szerszą publi-
czność na ten egzamin, aby się
przekonali, jak kolosalne postę-
py w, stosunkowo krótkim cza-
sie uczyniły jej pupliki, Po egan
minieodbędzie się rozdanie świa
dec-tw uczenicom. Wstęp wol-
ny

BRIDGEPORT CONN.

w bedzielę,dnia 5-go lipca,
br. wkościele Narodowym ów
Józefa po dwu miesięcznych wa

ksrjurh wPolsce, ks. Miklaszew

ski odprawi pierwsze nabożeń-

stwo za Lud Polski.

Początek o godzinie 11-) z

rana (nowy czas), Ojczyzna |

Bóg -- to wielka rzecz, - to sa-

krambnt naszego życia. Aby po

jąć, odczuć bodaj, te wielkie cno

ty, trzeba przedewszystkiem wy

rwać/się z pod zależności, za-

cząć tnyśleć I być przekonanym,

że jest się WOLNYM od obcych

wpływów, bo tylko dusza wol.

na może się zbliżyć do Boga i

obcować z Bogiem.

Zaprasza na to nabożeństwo

wszystkich sympatyków kościo-

ła naszego z Derby, Seymour, l

z całej okolicy

Ks. Miklaszewski,

45 California Street

   

 

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Niniejszem podaj-— się do wia-
domości, iż z dniem 5-g0 lipca,
w kościele Polsko-Chrześcijań-
skim pray Jersey Ave. i 4-e) ulle
cy, wchodzi następująca zmia-
na czasu, zebrań: W niedzielę
nauka „'th dlu dzieci 1 star-
szych o godzinie do 11-ej
rano Główne nabożeństwo z
kazaniem o godzinie 11-ef rado.

P. 8. UwagagRodzice! Z dniem
6-go lipca otwieramy we wła-
śnymbudynku Szkółkę Waka-
cyjną z następującym progra-
mem: śpiew, opowiadania histo
ryczne, zabawy (w dnie chłod-
nej, gimnastyka i wiele innych
niespodzianek dla dzieci. Jeżeli
Matko chcesz głowę mieć spo-
kojną i zdala swe dzieci od ze-
prucia ulicznego, to posyłaj je
regularnie do szkółki o godzinie
9-ej rgno. Nauki udatela' sig bez
platnie. Również będy wysyłane
dzieci na farmę na dwa tygod-
nie

Ks. M. Pawłoski,
637 Jersey Ave.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam sz.
towarzyszy i towarzyszki, iż po-
siedzenie administracyjne  Od-
działu im. L. Waryńskiego Z. 8.
P. odbędzie się dnia 6-0 lipca,
o godzinie $-ej wieczorem w sa-
II Domu Polskiego
Na porządku dziennym 8g

ważne sprawy do załatwienia,
między innemi sprawa  konfe-
rencji, która odbędzie się 12-go
lipca, | inne sprawy

Obecność towarzyszy jest sta-

nowczo pożądaną. Punktualność

nie zaszkodzi

Sekretarz

Towarzystwp Jana III-go So-

 

 

 

DZIAŁ

, Realnościowy i Budowlany

  

  

Protest właścicieli domów

Liczne stowarzyszenia właści

cieli domów, komorników, jako

też Izby handlowe w Brooklynie

1 Queens rozpoczęły kampanię

przeciw prawu wniesionemu do

rady miejskiej, które gdyby prze

szło, zwiększyłoby dotychczaso-

we wydatki kamieniczników o

50 miljonów dolarów rocznie,

któreby ostatecznie pokryte być

musiały przez lokatorów w for-

mie wyższego komornego.

Prawo to przewiduje, że w ka-

źdym budynku zamieszkałym

przez osiem lub więcej rodzin

Ina być zatrudnionych dwóch

palaczy mających licencję i zna-

jących się na kotłach parowych

1 piecach do ogrzewania wody,

aby w ten sposób zabezpieczyć

mieszkańcówprzed wypadkami,

jakie się często zdarzają. Do-

"tychczas pracę tego rodzaju wy

konują stróże, którzy przytem

mają inne zatrudnienie. Oponen

el tego prawa twierdzą, że gdy-

by prawo to przeszło, to koszta

ymania zwiększyłyby sig

o $21. dziennie, albowiem pala-

\ eze należą do unji i skała ich

płacy wynos! $10:50 dziennie.

W Brooklynie i Queens znaj.

duje się 20,000 domów, któreby

podpadały pod powyższe prawo.

Nowy sposób wyrobu cegły

cementowej

Na jednej z wystaw budowla-

nych demonstrowano cegły ce- 

mentowe wyrabiane nowym spo

wynalezionym przez wy

nalazcę szwedzkiego.

Wynalazek ten ma zrewolu-

cjoniżować cały przemysł bu-

dowldny, albowiem cegły te ma

ją być trwalsze, lżejsze i tań-

sze niż cegła lub drzewo.›

Cegty te są tak lekkie, że

pływają na wadze jako drzewo

1 z biegiem czasu trwardnieją

i stają się coraz trwalsze.

Nowy budynek fabryczny

Jóżef Grodzki zakupił plac

100x250 stop prey 14th St. Ely

i Harms Ave. w Long Island

City na którym ma pobydować

nowdezesny .6-pigtrowy .budy-

nek fabryczny. '

Budynek ma być wykończony

w jesieni i powierzchnia sal fa-

brycnych ma wynostć 200,000

stóp kubicznych.

 

RucĘ budowlany w czerwcu

W | czasie od I-go czerwca w
pięcih -dzielnicach -Wielkiego
New! Yorku zatwierdzono plany
budowlane na nowe budynki na
ogólbą sumę $40,558,200, & od
19-g6 'do 30-go czérwcn tia su-
me $46,600,000.

Cyfry powyższe wykazują ol-
brzymią ilość nowych budowli,

co jast zapewnieniem stałej pra-

cy dla wszystkich zawodów w

przemyśle. budowlanym.

  

W NEW YORKU
486 East 16 Street
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& Co.

W BROOKLYNIE
- 231 Driggs Avenue
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$18,250; GOTÓWKI 45,000,
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* CENA 821.600; WPLATY $6,000
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w BRoOKLYNIE - marl

czTERO PIETROWY MUROWANY ZANIESZKANY P-RlEl 6 FAM.
JEDEN OUBELTOWY SKLEP Z POKOJAMI Z

ELEKTRYKA.

MUROWANY DOM w WIŁLIAMSBURGHU NA PEL.
* NEJ LOCIE. RENT 0636. CENA $5,500

w NEW VOR

osmio FAM. i DWA SKLEPY PRZY AVENUE,pa 4 POKOJE: BIA.
LE lLva, ELEKTRYKA. RENT #3,
Tv
w IAMiz SKLEPY'NA AVE. A. PO 211 4 POKOJE DLA FAMILJI,
Domne WIEJSCE NA JAKIKOLWIEK cas

Taxże wiele ianych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie
1. okolicy. T

Wszelkich informacj udzieli jedno (z Amezych Wwuch blur:

TYŁU; 4 DUŻE PO.
RENT saws. CENA

r GOTOWKI TYLKO 6000.
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Grupa 389 Z. N. P.
urządza Wielki Piknik w sobo-
tę, 4-g0 lipca, w Washington
Grove Parku Carlstadt, N. J.
Początek o godzinie 2-ej po po-
łudniu. *
Towarzystwo nasze postara

się zadowolnić wszystkich goś-
ci, będą wyścigi dla młodzieży,
oraz tłustych 1. chudych. Niespo
dzianki dla dzieci itd. Towarzy-
stwo nasze zaprasza wszystkie
Grupy miejscowe do wzlęcia u-
działu. Grupa, która najliczniej
będzei reprezentowana, otrzy-
ma w prezencie MŁOTEK dla
prezesa,
Muzyka doborown

Dojazd do Parku: „Tramwa-

jem „Pavonia" lub „Hudson" ze

zmianą na „White Line" z na-

pisem Passaic-Patterson.

Do jaknajliczniejszego udzia-

łu zaprasza Komitet.

- NEWARK

Wielki Roczny Piknik

Urządza w niedzielę dnia 5go

lipca Klub Polski J. BH., grupa

86 Zw. Nar. Pol.

Piknik odbędzie się w pięknym

parku Nungessers Orchard Gro-

ve, Fairview, N. J.

Do tańców przygrywać będzie

muzyka związkowa. Będzie wiele

różnych niespodzianek, jakich do

tychczas nie było na żadnym !je-

szcze pikniku ~w naszych .stro-

nach. Rozdawane będą również

cenne premie. "Wstęp 50c. od 0

soby. to

Kto przyjdzie - nie połałuje.

KOMITET '
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Zawiadomienie

Niniejszem podaje się do wia-

domości wszystkim członkom A-

merykańsko-Polskiego Republi-

kańskiego Klubu Obywatelskie

go, iż z powodu wielu zamierzo=

nych wycieczek, posiedzenie mie

sięczne, w niedzielę, dnia 5-go

pca nie odbędzie się.

W. Wiechnicki, sekr.

Wycieczka Związku Przyjaciół

Jakieto życie miłe wśród Po-

lonji w Newarku, zapewne nie-

jeden sobie pomyśli I nie dziw
nego, bo daleko' trzeba szukac

bLy 4:5 1925. 
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ników i wycieczek mamy w tym

sezonie bez liku. Związek Przy-

jaciół także przyczynia się ku

rozweseleniu życia Polonii, urzą

dzając wspaniałą wycieczkę do

Butler-Cold Spring Lake w nie-

dzielę, dnia 12go lipca.

Komitet od dawna opracował

piękny program niespodzianek.

Wszyscy się ubawią jak nigdy

przedtem. Wyjazd z Klubu O-

' światowego o godzinie 9ej rano.

Jedźmy wszyscy!
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